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Rok Hi 


Żydzi wypowiadają wojnę Niemcom 
Manifestacje antyniemieckie w całym kraju 


W Warszawie 


W akcji protestacyjnej przeciw- 
ko terorowi antysemickiemu w 
Niemczech oraz organizowanym 
przez hitlerowców pogromom, wzię 
li, oczywiście, żywy udział i żydzi 
polscy. 

W akcji tej przodują przedsta- 
wiciele żydowskich sfer przemysło- 
wo handlowych stolicy. 

Trzy największe gospodarcze or 
ganizacje żydowskie w Polsce, ma- 
jące swe centrale w Warszawie, a 
mianowicie: centrala Związku kup- 
ców i centralny Związek drobnych 
kupców i handlarzy oraz centralny 
Związek rzemieślników żydów w 
Polsce na wspólnem posiedzeniu 
uchwaliły jednomyślnie najostrzej- 
szy protest przeciwko  zajściom 
antyżydowskim w. Niemczech, pod 
kreślając, że nie uchylają się O- 
wyrzeczenia się niemieckich towa- 
rów, 

Jednocześnie postanowiono we- 
zwać wszystkie organizacje: pro- 
wincjenałne do urządzania wieców 
protestacyjnych i zamknięcia skle- 
pów między godz. 5 a 7 po połud- 
niu. 

Wczoraj odbyły się na terenie 
calej Polski wiece żydowskie. Skle 
py od 5 — 7 były zamknięte. 

W Warszawie odbył się o godz. 
17-ej wiec w sali teatru Nowości, 

W związku z zapowiedzianemi 
na dziś po południu demonstracjami 
anti-htlerowskiemi Zydów polskich 
władze bezpieczeństwa wydały za- 
zarzzędzenie, zezwalające na wszel 
kiego rodzaju wiece i zebrania w 
lokalach zamkniętych, natomiast 
kategorycznie zabraniają- 
ce jakichkolwiek demon-= 
stracyj pod gołem niebem. 

Charakterystycznym objawem 
solidarności żydowskiej w wystąpie 
niach avty-niemieckich, jest fakt, 
że w dzisiejszych demonstracjach 
zapowiedziały swój udział wszyst 
kie bez różnicy ugrupowa* 
nia żydowskie, oi najbardziej 


konserwatywnych począwszy na 
zdecydowanie radykalnych  skoń- 
czyWsz;. 
W Łodzi 
W akcji protestacyjnej wzieli 


żywy udział żydzi łódzcy. 

Na znak protestu zamknięto o 
godzinie 17-ej wszystkie sklepy ży- 
dowskie. Pozatem postanowiono 
nie wykupować towarów zakupio- 
nych w Niemczech, nie czynić żad- 
dych zamówień i nie odpowiadać 
na żadne listy handlowe aby w 
ten sposób zerwać wszelki kontakt 
< Niemcami. 


Zagranicą 


„ Kampanja protestów Zydów an- 
gielskich i amerykańskich rozwija 
się pòd hasłem bojkotu ekono- 
micznego N emiec. 

Po Londynie krąży mnóstwo 
samochodów z napisami „Nie ku- 
pujcie towarów niemieckich”. Sze- 
reg poważnych firm angielsko-ży- 
dowskich cofnął swe zamówienia 
w Niemczech. 

Prasa angielska naogół sympa- 
ti z akcją, rozpoczętą. przez 


„Sunday Times” i „Observer” 
zamieszczają artykuły, piętnujące 
w ostry sposób ekscesy antyse 
mickie w Niemczech. 


a 


Zydowski bojkot wyrobów nie- 
mieckich zatacza w Anglii coraz 
szersze kręgi. Wielu kupców ży- 
dowskich ogłasza listy w prasie z 


powiadomieniem, iż zaprzestali 
sprowadzać towary z Niemiec, 

Na zebraniu żydowskich właści- 
cieli piekarń w Londynie uchwa- 


Niemcy przygotowują akcję odwetową 
przeciwko żydom 
Masowa akcja antyżydowska i numerus clausus 


BERLIN, 27. Ill. (PAT). — W; 


Oznacza to, że rząd Rzeszy po- 


niedzielę kanclerz Hitler w miej- | zostawi zupełną swobodę działania 


scowości Berchtesgaden odbył kil- 
kugodzinną konferencję z mini- 
strem propagandy i uświadomienia 
narodowego Giebelsem. 


Według komunikatu biura Wolf- 
fa, omawiana była m. in. sprawa 
podjęcia „akcji obronnej przeciwko 
inscenfzowanej przez zainteresowa- 
ne koła żydowskie w Ameryce i 
Anglji kampanji zarzucającej no- 
wemu regimowi narodowemu W 
Niemczech stosowanie okrucieństw". 


W kołach poinformowanych — 
pisze dalej komunikat — oświad- 
czają, że ruch narodowo-sociali- 
styczny już w najbliższych dniach 
zastosuje w Niemczech jak najo- 
strzejsze, prawem przewidziane, za 
rządzenia odwetowe, które godzić 
będą w intelektualnych sprawców i 
eksploatatorów hecy noszącej pięt- 
no zdrady stanu i uprawianej za- 
granicą głównie przez żydów po- 
chodzenia niemieckiego. 


W związku z tą zapowiedzią 
„korespondencja narodowo-socjali- 
styczna“ informuje, że w łonie 
partji istnieje plan rozpoczęcia ak- 
cji bojkotowej przeciwko żydow- 
skim sklepom i domom- towaro- 
wym w Niemczech. Ma to być od- 
powiedź na groźbę bojkotu ze 
strony międzynarodowego żydo- 
stwa. 

Już we wtorek wydane mają 
zostać rozporządzenia w tym kie- 
runku. Przewidziane jest powołanie 
specjalnego komitetu, który stanie 
na czele masowej akcji za natych- 
miastowem wprowadzeniem nu- 
merus clausus dla żydów. Procen- 
towy stosunek żydów na wyższych 
uczelniach i w zawodach lekarskim, 
adwokackim i sędziowskim odpo- 
wiadać będzie procentowemu sto- 
sunkowi ludności żydowskiej do 
większości niemieckiej w Rzeszy 
Rząd Rzeszy — oświadcza „Kores- 
pondencja* — zachowa się wobec 
tej akcji w taki sam sposób, jak 
rządy zagranicy wobec propagandy 
kampanji przeciwko okrucieństwom 
w Niemczech. 


RER EOR TO SRESER) Ds 


Ostre wystąpìenie 
Heimwehry 


” -WIEDEN, 27.3 (PAT.) W Ins- 

ucku odbyło się wczoraj zebranie 
eimwehry na którem ks. Stahrem- 
erg domagał się rozwiązania 
Socjalistycznego Schutzbundu, roz- 
wiązania stowarzyszeń wolnomy- 
ślicieli oraz wiedeńskiej rady miej- 
skie; 
mais wego- 


tej masowej akcji obronnej w Niem- 


czech. Według doniesień dzienni- 
ków, rząd Rzeszy będzie przytem 
dokładnie obserwował zachowanie 


się prasy w tej sprawie, szczegól 
nie zaś zwróci uwagę na te pisma, 
które zajmą bierne stanowiska wo- 
bec niemieckiej akcji obronnej 
przeciwko antyniemieckiej 
gandzie zagranicą. 


Przed zmianami w rządzie 


WARSZAWA, 27. 3. 


(Tel. od naszego kóresponńdenta). 


W kołach politycznych stoli 
cy corąz uporczywie 
się pogłoski © mających rzekomo 
nastąpić w pierwszych dniach 
kwietnia zmianach w gabinecie. 

Według tych pogłosek bezpo- 
średnio po zamknięciu sesji sej- 
mowej, odejdzie z zajmowanego 
dotychczas stanowiska ministra 
przemysłu i handlu gen. Zarzyc 
ki. Jako ewen. następcę jego 


wymienia się prezesa Lewiatana, | m 


b. komisarza gen. w Gdańsku 
Strasburgera. 


Również ma odejść min. rol- 


nictwa_i reform, rolnych Ludkie- 
wicz, który powróci na stanowi- 
sko prezesa Państwowego Ban- 


lansują | ka Rolnego. 


Spodziewane są ponadto 
zmiany ew. nawet skasowanie 
jedneśo z wiceminist. skarbu. 

Uchodzi ponadto za rzecz 
pewną że wszystkie te zmiany 
pójdą w kierunku zaostrzenia 
kursu, co łączy się m.w, z pogłos- 
kami o przygotowywanej roz- 
grywce z Endecją i jej agenda- 


L 

Pogłoski te notujemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego. Naj- 
bliższe dni sytuację wyjaśnią. 


Popisy hitlerowskie 


Aresztowanie spokojnych obywateli 


KRÓLEWIEC, 27. 3 (PAT)-- 
Według otrzymanych tu infor- 
macyj z Malborga, dwaj obywa- 
tele polscy żydzi Kurz i 


|Treff, przybywający do Malbor- 


Iga w sprawach handlowych — 
zostali zatrzymani na dworcu 
przez pełniących tam służbę hit- 
lerowców. Zatrzymanym  ode* 
brano dokumenty i odstawiono 
pod eskortą na posterunek hitle- 
rowski, Podczas całej drogi Kurz 
i Treff obrzucani byli obelgami 


przez towarzyszący hitlerowcom 
tłum uliczny. 

Dopiero na posterunku zba- 
dano dokumenty, ustalono oby- 
watelstwo polskie i zaczęto ob- 
chodzić się z nimi łagodniej. — 
Następnie zatrzymanych odsta- 
wiono z powrotem na dworzec. 

Obie ofiary brutalności hitle- 
rowskiej pozbawione zostały moż- 
ności załatwienia swych intere- 
sów. Kurz i Treff najbliższym 
pociagiem odjechali do Berlina. 


Sądy nadzwyczajne w Prusach 


Nowa struktura sądownictwa 


BERLIN, 27,3. (PAT). 
minister sprawiedliwości wy] a! roz- 
porządzenie wykonawcze do drkre- 
tu.prezydenta Rzeszy z dnia 21 
marca r. b. w sprawie utworzenia 
sądów nadzwyczajnych w Prusach. 


W myśl rozporządzenia powo- 
łane zostaną sądy, nadzwyczajne 
w 13 większych miastach pruskich 
będących sie izibą wyższych sądów 
krajowych. Przygotowanie aktów 
oskarżenia ma bvć powierzone spe- 
cjałnie wykwalifikowanym siłom 


i ustanowienia komisarza | przydzielonym do odnośnych pro- 
kuratur. Sądom nadzwyczajnym nie 


Pruski, przysługuje prawo do _ odraczania 


wykonania kar. Sprawy O zdradę 
stanu w wypadkach mniejszej wa- 
si przekazywane będą przez trybu; 
nał Rzeszy senatom: karnym  wyż- 
szych sądów krajowych. 


Sprawa o podpalenie Reichsta- 
gu przeciwko komuniście Luebbemu 
sądzona będzie przez trybunał Rze- 
szy ponieważ chodzi ta nie o zwy- 
kie podpalenie lecz również o zbro- 
dnię zdrady stanu. 


propa- ; 


lono zabronić członkom związku } 
majstrów piekarskich kupowania 
mąki niemieckiej lub innych wy: 
robów niemieckich. 

PARYZ, 27.3. — „Volonte” do 
nosi, że Zydzi francuscy na wzór 
swych współwyznawców w Anglii 
i AmerAce organizują akcję anty- 
niemiecką, Utworzony został ko 
mitet bojkotu gospodarczego, Mają 
być zwołane specjalne wiece pros 
testacyjne w całym kraju. 

LONDYN, 27.3. Kampanja 
antyniemiecka Zydów angielskich 
pod hasłem bojkotu gospodarczego 
Niemiee rozwija się pomimo stas 
rañ rządu berlińskiego celem za- 
tuszowania wystąpień antysemica 
kieh w Niemczech, 

Ulicami miasta krąży 200 samo- 
chodów ciężarowych z transparens 
tami 

„Judea wypowiada wojnę 
Niemcom. 

R Bojkotujcie towary niemiec 
le". 

W ciągu przyszłego -tygodni< 
około 10,000 aut z podobnemi 
plakatami, jak twierdzą organiza- 
torzy tej akcji, obiedzie całą An 
glię. Rozdawane są ulotki, nawo- 
łujące do bojkotu towarów nie- 
mieckich. Mają się odbyć wielkie 
meetingi protestacyjne, na których 
wystąpią wybitni przedstawiciele 
świata politycznego i nauki, 


Do Ameryki! 


NOWY JORK, 27.3. — Liga 
obrony praw człowieka i obywa* 
tela zwróciła się do Rcosevelta, 
by zezwolił na emigrację do Sta- 
nów Zjednoczonych Zydów, bę- 
dących ofiarami prześladowań w 
Niemczech. 


Aresztowanie 
komunistki w Szwecji 
SZTOKHOLM, 27. 3. (PAT) — 


Przed pewnym czasem wia- 
dze szwedzkie udzieliły zezwo' 
lenia na pobyt w Szwecji ucie- 
kinierce z Niemiec byłej postan- 
ce do Reichstagu komunistce 
Marji Reese, która zobowiązała 
się nie prowadzić w Szwecji 
propagandy komunistycznej. Zo« 
bowiązania tego Reese nie do- 
trzymała wobec czego została 
dzisiaj aresztowana i prawdopo* 
dobnie będzie musiała opuścić 
granice Szwecji. 


Wycieczki polskie 
do Wiednia 


WIEDEN, 27. 3. PAT. „Die 
Stunde” donosi, że z okazji 250-ej 
rocznicy: odsieczy, Wiednia urządzo- 
ne będą w Praterze widowiska pod 
nazwą Turcy pod Wiedniem. Zwią- 
zek przedsiębiorów  praterowych 
zwrócił się w tej sprawie do rządu 
polskiego za pośrednictwem posel- 
stwa polskiego w Wiedniu. Plano: 
wane jest zorganizowanie maso- 
wych wycieczek polskich do Wied- 
nia przyczem rząd austryjacki go* 
tów jest udzielić wycieczkem boz- 
płatnych wiz. 


Dyskusja nad planem brytyjskim 


Niemcy występują przeciwko traktatowi 


GENEWA, 27. III. (PAT.)- Ko- 
misja główna na odbytych dzisiaj 
dwóch posiedzeniach zakończyła 
ogólną dyskusję nad planem bry- 
iviskim, wysłuchując 17 przemó- 
wień. 

Delegat Francji, Massigly, wy- 
raził zadowolenie, że rlan brytyjski 
uznaje następujące zasady: 

1) związek pomiędzy rozbroje- 
niem i bezpieczeństwem. 

2) konieczność jednolitego sy- 
stemu dla wszystkich armij Europy 
kontynentalnej na podstawie krót- 
kiej służby wojskowej. 

3) uwzelędnienie osób otrzymu- 
jących wyszkolenie wojskowe poza 
armia, w pierwszym więc wzglę- | 
dzie policji. i 

Delegat niemiecki, Nadolny, wy- 
łaził opinję, że cały Świat jest dzi- 
siaj przekonany, że powszechne; 
uczucie niepewności, które się 
wszędzie manifestuje, jest przede: 
wszystkiem _ rezuliatem sytuacji! 


stworzonej przez niesprawiedliwości : Machata, wiceprokurator dr. Przy-|tu. W końcu rozpoczęto pracę zni- 
i rygoryzmy traktatu wersalskiego. tnlski, obrońca dr. Axer oraz rze-|welowania całego terenu celem u- 


Nadolny oświadczył dalej, że Niem- | 
cy rrzeprowadzając swe rozbro- 
jenie uczynili już to co do nich| 
należało. Niemcy gotowe są przy-! 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 28 marca 1933 r. 


wersalskiemu 


1) Przyjąć projekt brytyjski ja- 
ko podstawę swych dalszych prac, 
zastrzegając poszczególnym dele- 
gacjom prawo proponowania zmian, 
poprawek i uzupełnień, jak tego 
wyraziły życzenie w swych dekla- 
racjach w komisji głównej. 

2) Przystąpić na awem następ- 
nem posiedzenia po świętach Wiel- 
kiejnocy do zbadania projektu roz- 


Powtórna wizja lokalna 
w Brzuchowicach 


Szczegółowe badanie piwnicy 


LWÓW, 27,3 (PAT, — W dal- 
szym ciągu procesu Gorgonowej 
przybyli dzisiaj do willi Zaremby w 
Brzuchowicach sędzia śledczy dr. 


czoznawca sądowy inż. Przetocki 

celem zbadania piwnicy i gruntu 
podpiwnicznego. Stwierdzono, że 
piwnica ,est sucha a dopiero po 


jąć pod pewnymi warunkami pro-: silnem potarciu ręki © beton moż- 


pozycje dotyczące rozwinięcia pak 
tu paryskiego, zawarte w pierwszej 
części projektu brytyjskiego. Niem- | 
cy muszą domagać się zniesienia 
wszystkich dyskryminacji jakościo- 
wych traktatu wersalskiego. Wszyst=; 
kie rodzaje broni dozwolone in- 
nym raństwom, winny być rów» 
nież dozwolone i Niemcom. 


Delegat sowiecki ambasador 
Dowgalewski, wyraził ubolewanie, 
że cyfry zawarte w projekcie do» 
tyczą niemal wyłącznie państw 
europejskich. Z.S.R.R. przyjmie cy- 
fry niższe niż te, które przedstawia 
projekt pod warunkiem odpowie- 
dniej redukcji cyfr innych krajów. 
Na redukcję czasu służby wojsko- 
wej Sowiety godzą się pod wa- 
runkiem, że będzie ona dotyczyła 
wszystkich krajów zarówno co do 
wojska meiropolji jak i wojsk ko- 
tonialnych. 

Komisja główna na zakończe- 
hie swych dzisiejszych obrad przy- 
jęła rezolucję, w której postanawia: 
W REDY TW” TU OW PRZNRONAKAZYJC SES 


Pamiętajcie 
o bezrobotnych 


ina było wyczuć lekką wilgoć. Wo- 
Idy w piwnicy nie znaleziono. Po 
stwierdzeniu tego faktu inż. 
tocki przy pomocv narzędzi 


Prze- 
mier- 


BARL wi g hter E» 


dział po rozdziale i artykuł po ar- 
tykule, 

Rezolucję przyjęto jednomyślnie 
42 xtosami, Przed głosowaniem 
min. Titulescu podkreślił, że odrc- 
czenie prac komisji następuj» wy- 
łącznie ze wzrlędów technicznych. 

Komisja postanowiła wznowió 
swe prace w dniu 15 kwietnia. 


GENEWA, 27.3 — Tel. wł. — 
Ogłoszona przez stałą radę Małej 
Ententy deklaracja, iż zjednoczone 
w Małej Entencie państwa nie bę- 
dą respektowaly żadnych układów, 
których celem byłoby dysponowa- 
nie prawami trzeciego państwa, 
wywcłała w kołach genewskich 
sensację, przyjętą ze strony sfer 
szczególnie szwajcarskich z żywą 
sympatją. 

W deklaracji tej rada Małej En- 
tenty wyraźnie zwraca się przeciw 
planom Mac Donalda i Mussolinie- 


go co do oddania całej Europy 
pod władzę dyrektorjatu czterech 
mocarstw. 


Inicjatywa rady Małej Ententy 
spotkała się także ż uznaniem w 
sferach delegacji polskiej, w dekla- 
racji rady znajduje się bowiem 


niczych dokonał ENET 
miaró w. 

Następnie rozpoczęto pracę nad 
wykonaniem zdjęć profilowych grun- 


odpowiednich po- 


zyskania danych na jakiej wyso- 
kości znajduje się woda pod ba- 
senem i w jakim stosunku pozo- 
staje wysokość wody w basenie do 
wysokości wody w piwnicy. 

Prace te potrwają do dnia ju- 
trzejszego. Po ukończeniu prac 
ioż. Przetocki sporządzi orzeczenie 
pisemne. 


POZNAN, 27.3 (PAT). - Dzi- 
siaj rano w jednym z urzędów 
pocztowych podczas ładowania 
paczek na wóz nastąpiła silna 
detonacja, Jedna z większych 
paczek zaadresowana do pewne- 


Citta del Vaticano 


Na zdjęciu naszem widzimy panoramę stolicy Apostolskiej Citla del Vaticano ze wspaniałemi 


ogrodami Watykańskiemi i Katedrą św. Piotra na pierwszym planie. 
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Front przeciwko układowi 


rzymskiemu 


Polska i Mała Ententa wystąpią 
wspólnie 


szereg tez, zgodnych z zasadnicz. 
mi tendencjami Polski. Państwa 
Małej Ententy działały .w tym wy: 
padku w porozumieniu z Polską; 
delegat Polski, min. Raczyński u- 
dał się wraz z min. Beneszem do 
min. Titulescu, u którego odbyła 
się konferencja na ten temat. 
Pogłoski mówią, że w kwestjł 
dyrektorjatu czterech mocarstw 
spodziewane jest wspólne 
pienie Polski i Małej Ententy. 
Panuje powszechne przekonanie 
że plan dyrektorjatu jest poważnie 
zachwiany, bowiem jego inicjatorzy 
nie liczyli się z tem, że Mała En- 
tenta i Polska, liczące razem 79 
milionów obywateli, są siłą, której 
nie można niczego narzucić, z któ- 
rą trzeba się liczyć. 


Wypadek przy ładowaniu 


Eksplozja paczki z nabojami 


go kupca w poznańskiem, rozle” 
ciała się z wielkim hukiem. 

Na miejsce wypadku przybyły 
natychmiast władze śledcze. 
Przeprowadzone dochodzenie 
wykazało, że paczka została na- 
desłana z Warszawy przez kup” 
ca Ledermana i zawierała 1.006 
sztuk nabojów do pistoletów 
dziecinnych. Wskutek nagłego 
jej rzucenia nastąpił wybuch. 

Zajęty ładowaniem paczek 
pracownik pocztowy Jan Cymer 
odniósł dotkliwe  okaleczenie 
twarzy oraz przedramienia, dru- 
gi zaś, Stanisław Fabiś doznał 
silnego wstrząsu nerwowego. 

Obie ofiary opatrzyło -pogo* 
towie. 

DE FAWLLET TKE TE" ZPORR TI 


Dymisja gabinetu 
pruskiego 

BERLIN, 27.3(PAT.) Parlamen. 

tarny gabinet pruski premjera Brau- 


na zgłosił na ręce wicekanolerza 
Papena oficjalną dymisję, która 


„została przyjęta. 
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Nr. 87 


M. Przedborski Przedborski 


NOWY DZIENNIK LODZKI — Z5 marca 1933 r. 


Umowavpracy „nowym Kodeksie: 


Gdy przed paroma miesiącami 
ukazał się w druku projekt nowego 
prawa o zobowiązaniach, przyjęty 
w rużiem czytaniu przez Komisję 
Kodyfikacyjną, szerokie sfery pra- 
cownicze, przedewszystkiem zaś re- 
prezentujące ich interesy związki 
i ich centrale dały wyraz głębokie- 
mu i uzasadnionemu zaniepokoje- 
niu o przyszłe ukształtowanie sy- 
tuacji pracowników w umowach o 
pracę. Zaniepokojenie to wywoła- 
ne było całym szeregiem postano- 
wień, zawartych w dziale, doty- 
czącym umów o pracę i przekreśla- 
jących w znacznej mierze te zdoby- 
cze świata pracy, które uzyskane 
zostały w postaci rozporządzeń 0 
umowie o pracy z marca 1978 ro- 
ku. 

Organizacje pracownicze nie po 
przestały jednak na akcji uświa* 
damiającej, lecz wysiłki swe zwró- 
oiły również iw kierunku aktyw= 
nego oddziaływania na czynniki 
miarodajne, celem spowodowania 
takich zmian w projekcie, które u- 
zgodniłyby zasady kodeksu z za- 
sadami, zawartemi w ustawodaw- 
stwie specjalnem i z interesami sze- 
rokich sfer pracowniczych. Akcja 
ta, zainicjowana i zrealizowana w 
znacznej mierze przez Unję Zwjąz- 
ków Zawodowych pracowników U- 
mysłowych. uwieńczona została po- 
wodzeniem; specjalna podkomisja 
Komisji Kodyfikacyjnej, której po- 
wierzone było ostateczne opraco- 
wanie między innemi przepisów, 
dotvczących umów o pracą, przy- 
dziale biegłych z ramienia organi- 
zacyj pracowniczych i del = '*" 
Ministerstwa Opieki Społeczu 
szerokim zakresie uwz lędniła uv- 
zyderaty Świata pracy, tak,iż wre- 
zultacie przyjęty w trzeciem czy- 
taniu projekt nie stanowi naogół 
pogorszenia sytuacji pracowników 
w porównaniu ze stanem, który się 

„wytworzył "4 nodstawi natnw 
specjalnych 

Nie jest mozliwcii w krótkim ar- 
tykule uwidocznienie tych wszyst- 
kich zmian, które przyjęte zostały 
w trzeciem czytaniu Z tego też 
względu poprzestanę jedynie na u- 
wypuklenin zmian  najistotniej- 
szych i mających: znaczenie ogólne; 
analiza szczegółowa przepisów 
przyszłego kodeksu stanie się mo- 
żliwa wtedy, gdy Komisia Kodyfi- 
kacyjna ostateczny swój projekt 
voda do powszechnej wiadomości. 

Przedewszystkiem więc, jeżeli 
chodzi o zasady przyszłego kodek- 
su zachowane zostały w całości u- 
prawnienia pracowników, wynika- 
jące dla nich z ustaw specjalnych, | 
zarówno tych, które już istnieją, 
jak również i tych, które w przy-| 
Szłości wydane zostaną. Tem sa 
mem wszelkie zdobycze, które 
pracownicy, zwłaszcza umysłowi, 
uzyskali przez wprowadzenie w 
życie rozporządzenia o umowie 
o pracę pracowników umysłowych, 
pozostają: nietknięte. Z drugiej 
zaś strony sytuacja pracowników 
o tyle po wprowadzeniu w życie 
kodeksu ulegnie zmianie na lep- 
sze, iż kodeks, który będzie mia- 
rodajny w kwestjach przez ustawy 
szczególne nienormowanych, wpro- 
wadza dla pracowników pewne 
zasady, stanowiące postęp w sto- 
sunku do stańu zisiejszego: tak 
więc pracownicy, którzy u jednego 
pracodawcy przepracowali lat dzie- 
sięć, korzystają z sześciomiesięcz- 
nego wypowiedzenia, w razie 
przejścia przedsiębiorstwa w ręce 
innego pracodawcy, poprzedni pra- 
codawca przez trzy miesiące od- 
powiada za wszelkie należności, 
zywańsjatć pracownikom od na- 
bywcy z tytułu najmu pracy; w 
razie, gdy pracodawca nie wypła- 
ca wynagrodzenia w gotowiźnie, 
pracownikowi przysługuje pra- 
wo dochodzenia wszelkich strat, z 
tego powodu dlań powstałych. 

Istotną zdobyczą w nowym ko- 
deksie jest wprowadzenie instytu- į 


układzie zbiorowym jedynie zwią- 
zek pracowniczy; postanowienie to 
oznacza wybitne wzmocnienie za- 
sady spółuczestnictwa organiza- 
cyjnego i niewątpliwie przyczyni 
się do wzrostu znaczenia związ- 
ków zawodowych. 

Obowiązki i prawa stron w pro- 
jekcie kodeksu ujętę są przejrzy- 
ście i prosto z uwzględnieniem in- 
teresów i godności pracownika. Pra- 
cownik jest obowiązany w wyko- 
nywaniu swej pracy, do staranno- 
ści, której wymaga rodzaj pracy, 
zwyczaj i słuszny interes praco- 
dawcy: w tych granicach obowią- 
zany jest pracownik stosować się 
do zleceń pracodawcy, które nie 
śprzeciwiają się umowie, ustawie, 
lub dobrym obyczajom. Pracownik 
nie jest zobowiązany do wykony- 
wania pracy, nie objętej umową, 
jak to przewidziane było w projek- 
cie poprzednim. Za pracę niespeł- 
nioną należy się pracownikowi wy- 
nagrodzenie, o ile gotów był pra- 
cę swą pełnić, a doznał przeszkód, 
od siebie niezależnych. "W razie 
choroby, powołania na ćwiczenia 
wojskowe lub z innych ważnych 
przyczyn; zachowuje pracownik pra- 
wo do wynagrodzenia w ciągu 
czterech tygodni, o ile pracę 
pełnił przynajmniej przez sześć mie- 


swą 


sięcy, To ostataie postanowienie 
nie dotyka pracowników umysło- 
wych, którzy w tej mierze korzy- 
stają z odnośnych uprawnień ustaw 
specjalnych, natomiast w nader 
istotnie polepsza sytuację pracow- 
ników fizycznych, W razie sporu co 
do wysokości świadczeń dodatko- 
wych, ustalenie tych świadczeń na- 
leżeć będzie do męża zaufania, de- 
legowanego przez sąd i uprawaio- 
nego do zbadania ksiąg i doku- 
mentów pracodawcy. 

Najbardziej niepokojący pier- 
wotnie dział, dotyczący trybu roz- 
wiązania umowy o pracę, doznał 
zasadniczych zmian. Kodeks pomi- 
ja wyszczególnienie przyczyn, uza- 
sadniających rozwiązanie umowy 
przez jedną ze stroy, z winy stro- 
ny drógiej, pozostawiając ocenę 
każdego konkretnego przypadku 
sądom, W ten sposób uniknięto 
wyliczenia przyczyn, które w pier- 
woatnym projekcie bardzo dotkli- 
wie zagrażało interesom pracow- 
niczym. Czasokresy wypowiedze- 
nia ustalone zostały dla pracow- 
ników korzystnie: w stosunku do 
pracowników umysłowych, których 
pojęcie kodeks wprowadził do po- 
stanowień, zawartych w dziale u 
mów o pracę, obowiązuje zasada 
wypowedzienia na sześć tygodni 


naprzód na koniec kwartału kalen- 
darzowego. W praktyce postawie- 
nie sprawy równoznaczne jest z 
zasadą dziś obowiązującą. W sto- 
sunku do pracowników, którzy u 
jednego praco lawcy przepracowa- 
li przynajmniej lat dziesięć, obo- 
wiązuje zasada wypowiedzenia 
sześciomiesięcznego. 

Ten krótki i z konieczności po- 
bieżny zarys zasad, rządzących u- 
mową o pracę w nowym polskim 
kodeksie cywilnym, powinien roz- 
wiać obawy szerokich rzesz praco- 
wniczych o przyszłe ukształtowan e 
ich losu na odcinku stosunków cy- 
wilno-prawnych. W warunkach dzi- 
siejszych udriwnienia, przewidziane 
przez projekt kodeksu, stanowią 
maksimum, które pracownicy uzy- 
skać mogli. Jednocześnie z»Ś wpro- 
wadzenie nowego kodeksu na dłuż- 


szy czas ustali zagwarantowane 
pracownikom prawa: kodyfikacie 
ogólne mają długotrwały żywot, 


jak nas o tem poucza długowiecz- 
ność obowiązu ących na terytorium 
naszego państwa kodeksów zabor- 
czych. Żywą iednsk treść norm ko- 
deksowych dostarczać będzie samo 
życie, którego rozwój 


dalej idącej ochrony 
warstw pracowniczych. 


KU LIKWIDACJI... 


Jeżeli wysunęliśmy w jed-,mo wyjątkowo ciężkiej jego | drugiej zaś upór i grę na 
nym z poprzednich numerów sytuacji finansowej. 


bitrażu rządowego jako naj- 
realniejszego dziś 


przemyśle włókienniczym, to 


naszego pisma koncepcję ar- | 


Liczy ponadto na załama- 


nie się strajkujących robotni- 


sposobu ków skutkiem ciężkiej ich 
zlikwidowania zatargu wi 


sytuacji materjalnej. 


Gra zatem, jak już o tem 


niewątpliwie winniśmy uza- pisaliśmy na zwłokę, sądzi, 


sadnić tę koncepcję, szcze-|że czas 1 


gółowiej niż uczynić to mo- 


gliśmy wówczas, w szczupłych 


nędza będą dlań 
najlepszymi st rzymterzeńcami. 
Walczy nie o prawo do 


| nik 


wytrwanie. 


Trzeba wierzyć, że czyn- 

rządowy, tak jak to 
zresztą uczynił w słynnym 
zatargu w Klimontowie, sta- 
nie po stronie pierwszych, to 
jznaczy po słronte walczących 
włókniarzy. 


Są to względy rzeczowe; 


ramach skromnego artykułu. życia, czy nawet o istnienie które przemawiają na ko- 
Zatarg trwa pełne trzy | warsztatów pracy, a tylko rzyść naszej tezy, skoro zaś 
tygodnie, dotychczas żadna |1 wyłącznie o wysokości zys-| dotychczasowy przebieg straj- 


ze stron nie czyni poważniej- 
szych wysiłków. w kierunku 
likwidacji jego. 

Może tylko innemi wzglę- 
dami strony te kierują się. 

Stanowisko _ organizacyj 
robotniczych jest mocae i 
nieustępliwe dlatego, że po 
lich stronie jest słuszność i 
| sprawiedliwość. 

Robotnik walczy o prawo 
do życia, do godziwych za- 
robków mogących mu zapew- 
nić egzystencję, walczy o po- 
szanowanie praw 1 jego god- 
ności ludzkiej, 

Robotnik trwa Kodesce 
w walce strajkowej, gdyż! 
zdaje sobie sprawę z tego, 
że załamanie się jego w chwili 
obecnej, równałoby się znacz- 
nemu pogorszeniu nawet do- 
tychczasowych warunków pra- 
cy ı płacy, na bardzo długi 
czas. 

Trwa on ponadto dlatego, 
że wierzy w swe własne siły 
i solidarną pomoc całego pro- 
letarjatu polskiego, czego do“ 
wodem była potężna, jedno- 
dniowa manifestacja strajko- 
wa w Łodzi. 

Wszystkie te względy u- 
zasadniają niewątpliwie wiarę 
włókniarza łódzkiego w jego 
zwycięstwo. 

Ą strona przeciwna, zde- 


ów. 


| ku uzasadnił przekonanie, że 
Walkę z ich strony zna-| 


ma on charakter par exelen- 


mionuje nie wiara, w słusz- | ce ekonomiczny, dążąc do 


ność sprawy, a tylko upór 
i wiara w silę pieniądza. 
I dlatego przegrają. 


Sytuacja jaka się wytwo- 


rzyła, nie może być obojętną | rze 


dla państwa, 
ma obowiązek, czuwania nad 
całokształtem życia społecz- 
nego, nie może dlań być o- 
bojętną zarówno ze względów 
gospodarczych jak i społecz- 


likwidacji jego należy abstra- 
hować się od względów poli- 
tycznych. 


Należy wierzyć, że równie 
czowo i dzielnie jak wo- 


które przecież |jewoda Paciorkowski w Kli- 


montowie, zachowa się i wo- 
jewoda Hauke-Nowak, które- 
go poczynania na gruncie 
łódzkim usprawiedliwiają wia- 
rę w jego objektywizm i przy- 


nych i chociażby tylko Ze chylność dla klasy pracującej. 


|względu na spokój i bezpie- | 


|czeństwo publiczne. 


W długotrwałym zatem| 


Henryk Pawłowicz. 


zatargu zarobkowym czynnik 


państwo reprezentujący musi 
zająć stanowisko 1 głos jego 


| musi zdecydować o takim czy 


innym sposobie jego zlikwi- 
dowania. 


Jakież tu stanowisko w 
konkretnym wypadku zająć 
może czynnik rządowy. Je- 
żeli podsumujemy względy, 
które wpływają na nieustęp- 
liwe stanowisko obu stron 
i względy e zestawimy, to 
mając z jednej strony wiarę 
w ya zność i sprawiedhwość, 
walkę 0 prawo do życia i 
walkę o poszanowanie 
ności ludzkiej, z drugiej zaś 
łabość stro- 


zmierza z | Niemczech, 
nieugiętą koniecznością do jaknaj- | 


interesów | 


A<So<o<CŚŚ cc 3 


Przegląd prasy 


Ciężkie chmury, jakie zawisły 
nad p'koiem Europy, skłani ają 
wszystkich do zwrócenia baczniej- 


szej uwazi na zagadnienia polityki 
zagranicznej, 


Na froncie Hitlera 


Hitler, stopniowa opanowując 
wszelkie dziedziny życia, pragnie 
ostatniemi posunięciami wywierać 
wpływ również i na dziedzinę u- 
mysłową współczesnych Niemiec. 
Chodzi tu o słynne zarządzenia 
dotyczące represii prasowej 

„Ilustrowany Kurjer Codzienny* 
alarmując: odebranie 
- debitu poczto- 
wego "dla swych wydawnictw, nie- 
dopuszczenie przedstawici*la swe- 
go na konferencję prasy zagranicz- 
nej oświadcza, iż wszelkie metody 
walki nie zastraszą, nie steroryzują 
dziennikarza polskiego w walce o 
słuszne ideje. Ta wviątkowa nie- 
chęć niemieckich władz dla polskiej 
prasy nie jest zresztą faktem wy- 
jątkowym, bo jak słusznie zauważa 
„A. B C.“ regim Hitlera rozpoczął 
ostry bojkot wszystkiego co nie 
sprzyja, czy nie sprzyjało idei hi- 
tlero wskiej; — zarówno więc dzien- 
niki różnych ahitlerowskich kierun- 
ków, jako i publicyści, jako i lite= 
raci muszą zwijać swe manatki w 
opuszczać „państwo 
bojaźni bożej” i jeśli chodzi o ro- 
dowitych Niemców, dobrowolnie 
iść na wygnanie, 

To wszystko dzieje się w Niem- 
R które jak zauważa „Robot- 
nik, przynoszą grozę zbliżającej 
się wojny. Symotomaty zaś tej go- 
towości do wojny jutra widać w 
równouprawnieniu zbrojeń, w przy* 
gotowywaniu paktu czterech, W 1- 
rabianiu opinii o konieczności rewi- 
zji granic. 

Terror wewnętrzny i groza woje 
ny nazewnątrz oto według „Daily 
Telegraph" zwiastuny nowych Nie- 
miec 


Pakt czterech 


„Polonja* w swej orginalnej 
korespondencji z Paryża podkreśla 
iż wielkość pism francuskich do 
zamierzonego paktu rzymskiego 
odnosi się z wielkiemi zastrzeże: 
niami. Te zastrzeżenia są głównie 
ze strony lewicy i radykałów, któ- 
rych dążeniem jest stworzenie jed- 
ności europejskiej, opartej na ide- 
ol>gji demokratycznej, | dlatego 
lewica Francji tak entuzjastycznie 
przy ąwszy projekt Bianda Paneu- 
ropy, musi do zamierzonej hege- 
monii czterech mocarstw odnieść 
się z wielką ostrożnością, lękając 
się by nie stał się ów pakt grobem 
dążeń zdemokratyzowania Europy. 
Pakt czterech — to kres zgodnej 
współpracy narodów, droga nato- 
miast do stałych zatargów i woj- 
ny 
` Co do tego, że przy ewentual- 
nym przyjęciu paktu w dzisiejszej 
redakcji i przy dzisiejszych nastro- 
jach Niemiec i Włoch, nie da utrzy- 


mać się stałego pokoju, zgodne 
jest opinia wszystkich polskich 
dzienników 

EUNE 


Bernard Shaw w Tokio 


strony, wiarę w sł 
Iny przeciwnej i siłę pieniądza, 
walkę o wysokość zysku, 
zmaganie o względy presfiżo- | wy 


generowany przemysł, na cóż 
on liczyć może. 

Liczy niewątpliwie na e- 
fekt wytrwale od dłuższego 
już czasu sugerowanej opinii | we; 


nośladu o rzeko- wiarę i wolę wytrwania, 


cji umów zbiorowych przy zacho- į 
waniu zasady, iż postanowienia ed 
mów indywiduainych, zawierają- 
cych postanowienia korzystniejsze | 
dla pracownika, pozostają całkowi- | 
cie w mocy. Ponadto po stronie 
pracowników występować może w publicznei. 


z 'niałym zwierzyńcu w parku Nara, 


mając z jednej strony w zdjęciu naszem widzimy Shaw'a 


miesiącu bawił w Tokio przez kilka dni Bernard Shaw. 


karmiąceg» zwierzęta we wSpa- 
najpiękniejszym parku japońskim 


ZAMKNĄĆ DRZWI TEJ. 


Pod tym tytułem w niedzielnym 
ńumerze „Kurjera Porannego"  pi-| 
sze p. W. Stpiczyński. Jest to już 
druci po artykule p. M. J. Wielo- 
polskiej sygnał budzącej się reak- 
cji przeciw niezdrowej psychozie 
która ogarneła polskie społeczeń : 
stwo. To mało ważne, że grupa lu- 
dzi szuka podniety w tego rodzaju 
niezdrowej sensacji, mało również 
ciekawe, że wytworzyła się psy* 
choza — ogłupienie mas niepodo- 
bna jednak przejść do porządku 
dziennego nad metodami całego 
szeregu brukoweów 10-cio groszo- 
wych, które nie zawahają się wszy- 
stkie brudy i plugastwa na bruk 
wyciągnąć, aby zdobyć jeszcze 100 

+ prenumeratorów. Rok temu cała 
kulturalna opinia robiła krzyk przy 
powstaniu w Krakowie „Tajnego 
Detektywa*, Związki nauczyciel- í 
skie zwracały się do Rządu o za-i 
kaz wydawania podobnie deprawu- | 
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głową jego zawisł już cień szubie- 
nicznej pętli, — może wywoływać 
zainteresowanie opinji publicznej, 
a nawet budzić w obywatelach na- 
miętności, spory, walki, — pochła- 
niać uwagę, uchylać przejściowo 
wszystkie inne, nawet bardzo waż- 
ne i istotne, zainteresowania. Wiel- 
ki bój o sprawiedliwość — wszy- 
stko jedno — jakiego kalibru gło- 
wa jest w grze — oczyszcza atmo- 
sferę społeczną, ożywia wrażliwość 
sumień, usprawnia aparat sądowo - 
śledczy, wzmacnia fundament god- 
ności ludzkiej. 

Jeśli więc po tem wszystkiem 
stwierdzić musimy, że od dawna 
nie mieliśmy do czynienia ze zja- 
wiskiem tak groźnem dla instynktu 
moralności w naszem  społeczeń- 
stwie i tak dewastującem intelekt 
narodu jak historja rozpętana wo- 
kół fatalnego procesu Gorgonowej 
— niechaj nikt nie ośmiela się 


jących piśmideł. Dlaczego dziś ca-|kierować w naszą stronę zarzutu, 


' ła opinja nie krzyczy siy 
się z wszystkich pism „Tajne De- 
tektywy“? Dlaczego? Tu właśnie 
„winniśmy krzyczeć w niebogłosy*! 

Nie chodzi o to przecież, żeby 
skazać lub uniewinnić Gorgonową, 
o tem ostatnie słowo powie ława 
przysięgłych. Dobrze nawet, że 
psychoza lwowska, presja opinii 
na Sąd wywołała reakcję, 

Ale dosyć mamy wywlekania 
brudów dla zdobycia przez kilku 
wydawców kilkuset 10-groszówek! 

Red. Stpiczyński pisze pod wy- 
tej wyszczególnionym tytułem na- 
stępujące słuszne uwagi: 

y „Wymiar sprawiedliwości musi 
budzić jak najżywsze zainteresowa- 
nie każdego moralnie zdrowego 
społeczeństwa. Sprawiedliwość, słu- 
szność, a z tem ściśle związane | 
subtelne imponderabilja godności 
ludzkiej, praw członka gromady 
społecznej — to sprawy wieczyś- 
cie żywe, sięgające najgłębszych 
pokładów duszy ludzkiej, apelujące 
do czujności, pasjonujące. 

Wszyscy mamy w pamięci pro- 
cesy sądowe, mobilizujące opinję 
narodów i nawet świata całego, 
jak chociażby proces Dreyfusa czy 
Sacco i Vanzettiego — wielkie 
problemy wymiaru sprawiedliwości 
gdzie instynkt społeczny walczył o 
głowy oskarżonych z potężnym i 
miażdżącym aparatem sądowo-śled- 
czym, przeciwstawiając poszlakom 
potężna wołanie sum enia, para- 
grafom kodeksu i procedury — ides 
owe przesłanki sprawiedliwości, 
pasji prokuratorskiej — intuicję. 

Nie trzeba się więc gorszyć, 
gdy proces sądowy, los 'ednego 
człowieka posadzonego na ławie 
oskarżonych, zwłaszcza gdy nad 


ROBERT BOUCHET 


—— 
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czy się i wokół tej sprawy. 
zywają się na marginesie tego pro- 
cesu glosy podyktowane przez mi- 


tworzy |że pragniemy ograniczyć swobodę 


walki o sprawiedliwość. 
Nie przeczymy, że walka ta si 
e od- 


łość prawdy i bunt przeciwko pa- 
sji pokrywania błędów śledztwa i 
niejasności poszlak wyrokiem ska- 
zującym. Lecz ten szlachetny ton 
ideowej walki ginie w odurzającej 
tłumy lawinie najgorszej sensacji, 
wydobywanej z tragedji brzucho- 
wickiej przez rozrywkową prasę — 
z zaciekłą pasją. z cuchnącą fan- 
tazją, z cynizmem kupczyków, że- 
rującą na instynktach niskich i 
moralności pyniywnw, 

Wymlar sprawiedliwości wyma- 
ga jawności. W przeciwnym razie 
aparat sądowy mógłby się przero- 
dzić w narzędzie zemsty, oręż ty- 
ranji, Musiałyby się zrodzić aspi- 
racje zawładnięcia nim. Sprawiedli- 
wość przestałaby istnieć. Jak niema 
jej w ustroju komunistycznym, jak 
powoli przestaje istnieć pod reżi- 
mem hitlerowskim. 

Lecz cóż za dystans od jawno- 
ści rozprawy, t. j. od prawa śŚle- 
dzenia przez obywatela pracy try- 
bunału, do przeobrażenia sali są- 
dowej w arenę barbarzyńskich ig- 
rzysk, na której każde drgnienie 
duszy ofiar, każdy gest, każdy od- 
ruch, każdy błąd i każda rewelacja 
znikczemnienia, przekazywana jest 
miljonowemu audytorjum w ekscy- 
tującym, wyolbrzymionym, skary- 
katurowanym kształcie przez spe- 
cjalną prasę! Cóż za fantastyczne 
szyderstwo, by wielki, trzydziesto- 
miljonowy naród przez szereg ty- 
godni nabrzmiałych wielkiemi spra- 
wami związanemi z jego losem, 


50) 


E pT 
cery, który daje długi pobyt w okropnych norach = 


sta} pochylony nad brudnem łóż- 
kiem, w którem legiwał jakiś naj- 
banalniejszy pod słońcem Zaremba 
z jakąś najpospolitszą Gorgonową. 
By zapałał śmieszną ciekawością 
zgłębienia tajemnicy, co tam czy- 
nili, ile razy, czy im to sprawiało 
przyjemność i komu większą i czy 
się to dzieciom tego Zaremby po- 
dobało. Ba! jakaś skądinąd kultu- 
ralna dama, zatroskała się publicz- 
nie czy aby ten Zaremba tej Gor- 
gonowej za to placił i nawet pod- 
niosła gwałt w imieniu kobiet, że 
nie płacił a przecież powinien był 
to czynić. Odnalazła nową krzywdę 
kobiecą. 

Czytają to kobiety — krytyczne 
i myślące, etyczne i kulturalne, — 
lecz przedewszystkiem bezmyślne, 
głupie, niezd. ue kierować się wła- 
snemi kryierjnini — i kształcą się 
uczą, zdobywają nowy światopogląd 
etyczny. 

Czyta też i młodzież szkolna. 
Wydobywa ze skarbonek i portmo- 
netek matezynych dziesięciogroszów- 
ki, kupuje sensacyjne pisemka i chło- 
nie z płonącemi policzkami i gore- 
jącomi uszami dokładne, detaliczne, 


Ty” 


SAL 


smakowite i boleśnie 
o 


plastyczna 


pisy 
W konkluzji słusznie stwierdza: 
Czy państwo, dźwigające dzisiaj 
odpowiedzialność za całokształt 
życia narodu, czy wychowawcy, lu- 
dzie nauki i sztuki — nie mają tu 
nic do powiedzenia? Czy można 
pozwolić, by urabisnie wyobrażni 
spoleczeństwa bsło przywilejem pa- 
ru producentów zatrutego słowa, 
by posiadali oni niepodlegającą ża- 
dnej kontroli władzę, zabijania 
w obywatelach pierwiastków ducho- 
wych i zapędzania ich do smrodli- 
wych kojców zbrodni, wyuzdania, 
chamstwa i zwyrodnienia? Ku jakiej 
przyszłości i kto poprowadzi w ten 
sposób wychowywany naród? 
Zawislo aal tym procesem prze- 
kleństwo partactwa śledztwa pier- 
wiastkowego i przewodu sądowego. 
Zepchnęło go ono. na przewlekłe 
drogi, w atmosferę nieustannego 
wrzenia, ekscytacji i tajemniczości. 


Lecz niepodobna patrzeć spokojnie , 


na wzmacniającą się falę histerji, 
wywóływanej przez dramatyczne 
widowisko krakowskie. Trzeba na- 
tychmiast zamknąć drzwi sali kra- 


P, premjer Rady Ministrów w Sejmie 


s 


Nr. 87 


I SĄDOWEJ 


kowskiego są iu, na której toczy się 
proces Gorgonówe. Zamknąć 
drzwi i skończyć to piekło. 


Tyle Red. Stoiczyński: 

Teraz posłuchajmy co pisze je 
dno z pism łódzkich z dn. 27 b. m. 
pod tytułem: 

„Dla:zego cała Polska intere 
suje się procesem Gorgonowej?* 

Proces Gorgonowej to splot wv- 
padków i bieg przeżvć na drama: 
tyczną miarę szekspirowską, 
a gdyby fantazja wielkiego twórcy 
spłodził: taki kompleks tragiczny“ 
niejeden  wzruszyłby ramionami 
i powiedział, że to tylko literatura, 
a w życiu nie podobnego zdarzyć 
się nie może. Ale życie jest bar- 
dziej pomysłowa I okrutne od lite- 
ratury 

Proces  Gorgonowej 
wielkim dramatem życia... 


Cóż dziwnego, że najszersze 
masy emocć onuią się procesem Gor- 
gonowej 
| fak tu nie krzyczeć! 

Rzeczywiście nic dziwnego, Że 
publiczność interesuje się procesem 
na „misrę Szekspira!” I gdyby w tem 
zainteresowaniu chodziło o spra- 
wiedliwość wszystko byłoby w po* 
rządku. 

Ale mówmy szczerze. Tu idzie 
o coś nierównie mniejszego—0 na- 
dzne, ale brzęczące 10-groszy na 
numerze! 


jest 


W kioskach gazetowych A, Czu= 
rapskiej w Rynku oraz przy 
ul. Łęczyckiej można za mó wić 
prenumeraię pism oraz przyjimo- 
wane są ogłoszenia do pism 
krajowych i zagranicznych. 

m 


Absolwent 


>| konserwatorium muzsycane:o 


Na enamas, posiedzeniu Sejmu odbyła się m. in. dyskusja w spra- 


wie projektu ustawy upoważniającej p. Prezydenta Rzeczypospolitej do ma 


wydawania rozporządzeń z mocą ustawy. W czasie dyskusji zabrał głos 
p. prezes'Rady Ministrów A. Prystor, wygłaszając na powyższy temat 


dłuźsze expose. 


Na zdjęciu widzimy p. premjera przemawiającego 


z trybuny sejmowej. 


bez światła i powietrza. 


fezie na 


Jeden z nich, w niebieskim muzułmańskim 
łowie, śpiewał modlitwy dość jeszcze 


osem. 


macna g 

ów samotny monotonny śpiew dodawał jesz 

cze smutku temu polu śmierci, 
Pomiędzy 


ramionami 


podkowy stały dwa 


własnej słabości; k 
obecności — miał 
czoną dla' mnie 


| udziela lekcyj gry na skrzyp- 

cach, oraz korepetycji w cenie 

| 75 gr. za lekcję. 

| Wiadomość: nl. Wólczańska Nr. 138, 
m. 16. 


Przez ogłoszenia 
do bogactwa 


Jakoż przywiązano w tem miejscu człowieka 
,, Twarz miał płaską 
niałą w więzieniu, pierś — to szkielet obciąśnięty 
skórą, pod którą widoczne były uderzenia serca... 

To był mój brat w boleści, żywy obraz mej 


lecz inteligentną, wynedze 


tóry z powodu mej mimowolnej 
cierpieć straszną mękę przezna: 


O czemuż nie znałem twej mowy, biedny gó- 


»» 
ss: „MARGARETY” :::: 
Powieść. 
eooo 
» 
I odszedł, Ex ger. 


oczu płynęły mi łzy wściekłości, 

„fo raz pierwszy zrozumiałem nienawiść — nie* 
nawiść dziką i nieubłaganą, mocniejszą niż miłość, 
mocniejszą niż sama śmierć, 

SE w te aen się we pe mimo wyczer- 
i aś siła, rej nie znałem 
dysząca pragnieniem mordi. ZA 
(jak daleki byłem od przebaczania uraz! 


a s paa poaza gdy Lg prz | wano do 
w penaas oma baia 0 © s "ule 


— Przebacz im, o, Panie, bo nie wiedzą, co 


rm 
æcz tylko usta wymawialy te nieśmiertelne 


wyrazy, serce zaś moje, serce | i 
BASE a PPE i — e anae woj E an Fame 


XX. 
PAM yć E rraga na miejsce zwane Golgotą: 
Ewangelja Sw. Marka rozdział XIV, 


Miejsce kaźni był to pla formi 
ogrodzony słupami wbitemi W Harsia, nz: 


==; 


z mich był przywiązany m i i 
y ęczennik. Pomiędzy inny- 
mi, a nie znałem, ujrzałem Tsoae i jego 


de ich twarze miały ten szczególny odcień 


sza! asy, 
jednym z nich widniał na wzniesieniu, jak 
tron szeroki, fotel. 
„07 na nim Su-Tung-Pao, lśniący od 
w, 
, U stóp jego dwaj ludzie zbrojni w noże stano- 
wili r? i 
rugim szałasie — raczej szopie — stał stół, 
a na nim leżało sześć dużych noży. p 

Były to narzędzia bardzo starożytne, a tak 
straszne, że — kto przechodził tamtędy — zdjęty 
lękiem — padał na twarz w proch przed niemi. 

Ostrza ich, wklęsłe od długiego użycia, były 
bardzo ciężkie, śdyź zawierały rtęć, rękojeści zaś 
e szytą przez całe pokolenia katów — były 

obne w poor głowy. 

Tuż obok grzała się woda w wielkim miedzia- 
nym kotle, by natychmiast po egzekucji obmywać 
dymiące jeszcze krwią oj z 

szne te szczegóły znane mi były, lub łatw 
do odgadnięcia. ły "zy 

Dokoła mnie trzy słupy były jeszcze niezajęte. 

„Su+Tung-Pao — niemiłósierny aż do końca — 
powiedział mi, gdy wychodziłem z więzienia: 

Na prawo będziesz miał przyjemność sąsia- 
dować z lady Donvil, a na lewo z kapitanem Na- 
vacelle. 

I wnet przyszła mu szatańska myśl do głowy 

— Naprzeciwko umieszczę tybetańskiego kupca. 
który — gdyśmy go zaatakowali — zabił mi dwóch 
ludzi. Ten będzie umierał w twoich oczach — tym 


samym sposobem, co i ty. Będziesz wii 
patrzeć sie dows 3 R ee mogbo 


ralu, tak różny ode mnie, jednak tak podobny, 
przybyszu z legendarnego prawie kraju, którego los 
— przy końcu — miał się tak tragicznie związać z 
moim! 
Jakże pragnąłem u kolan twych błagać cię o 
rzebaczenie za winę. której nie povełnilem, lecz zə 
órą tyś musiał zapłacić jękiem nieludzkiej boleścił 


Lecz poznałem po oczach jego, które patrzyly 
na mnie z dobrocią i litością, że wie — i nie me 
do mnie żalu 

Z oczami utkwionemi w niebo zacząt nucić 
pieśń o niezrozumiałych słowach, o brzmieniu twar- 
dem, o dziwnych dźwiękach, które nasuwały myśli 
stare jak świat, o praktykach okultystycznych, o ta- 
jemniczych tradycjach, niesionych na skrzydłach 
niezmordowaneśo czasu. 

o nie była modlitwa, lecz jakiś — „dżung” 
śpiew magiczny, wzywający na wroga potegi sił 
niewidzialnych. 

Rysy jego stężały, a ciało nabrało jakiejś 
nadzwyczajnej mocy. 7 

A w tej samej chwili kat — jednem cięciem 
noża otworzył mu jamę piersiową i brzuszną-. 

, Potok ciepłej krwi bryznął mu w twarz i 
piersi. 

Człowiek wydał jeden krzyk, w którym nie 
było nic ludzkiego i zamilkł. 

Tylko skurcz strasznego bólu wykrzywił mu 
twarz, która kolysała się wolno to aa prawo, to na 
lewo, jakby dla odpędzenia niesłychanej męki. 


(D. e. ad 
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KRONIKA Pan wojewoda zainicjował podjęcie rokowań 


MARCA Dziś 
— | Jana Kapistrana 
28 Jutro 
[U 
Wtorek Eustazego Op 


Słońce: wsch. 5.22, zach. 18.00 
Księżyc: „ 6.04, 21.38 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: S. Jankielewicza, Sta- 
ry Rynek 9. B. Głuchowskiego, 
Narutowicza 6. St. Hamburga i S-ki, 
Główna 50. L. Pawłowskiego, Piotr, 
kowska 307. A. Piotrowskiego- 
Pomorska 91. L. Steckla, Lima- 
noswkiego 37. 


Związek Spółdzielni 
Mleczarskich I Jajczarskich 


motaje ceny w sklepach: 


JAJA RARURT DETAL 
wagi wyżej 55 gr.- 4.80—5.40 
„ „ n —4.20—4.80 
» 45 p —3.75—4.20 
gwarantowanej świeżości 


Sprzedaż hurtowa Al, Kościu= 
szki 29, Piotrkowska 13, | 
Narutowicza 258: Qdañ=' 

ska 11 


Prosimy zwrócić uwagę 
na znak ochronny, 
z 


Kto zwycięży ? 


W dziejach wojen całkiem nową 
I nieznaną dotąd sztuką 
Hitlerowcy się z Żydami 

Qd tygodni paru tłuką. 


Narodowi socjaliści 

Dawnym pruskim obyczajem 
Biją pałką, pięścią, lomem, 
Jednem słowem, jak się daje. 


Zato Żydzi, którzy wszędzie 
we pieniądz mają w cenie, 
ymierzają hitlerowcom 
“Mocne . w kieszeń uderzenie. 
Jakie będą losy walki ? 
Jak się skończy beca cała? 
Pewno się w tej walce kieszeń 
Mniej okaże wytrzymała. 


GOGO. 


Potep starosty 
żewskiego 


W związku z ustąpieniem z dniem 
31 marca 1938 r. długoletniego 
starosty powiatu łódzkiego p. Alek- 
sego Rżewskiego, zawiązał się 
specjalny komitet, którego zada- 
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Ogólna sytuacja strajkowa bez zmian 
Konferencja w Warszawie 


Sytuacja strajkowa w ciągu dnia 
wczorajszego ani w Łodzi ani na 
prowincji, nie uległa żadnej zmia- 
nie. 

Wbrew oczekiwaniom ze stro- 
ny sfer przemysłowych wczoraj w 
początkach czwartego tygodnia 
strajku, nikt ze strajkujących do 
pracy nie przystąpił, Komisje straj- 
kowe miały zadanie uproszczone 
nie musiały bowiem ingerować w 
wypadkach łamania strajku, po- 
przestając tylko na skontrolowaniu 
zakładów przemysłowych w swych 
rewirach i stwierdzeniu, iż wszyst- 
kie fabryki są nadal nieczynne. 

W godzinach rannych odbył się 
w sali kinematografu Oświatowego 
wielki wiec strajkujących, z udzia- 
łem robotników wszystkich ugru- 
powań politycznych. 

Przemówienia sprawozdawcze 
o sytuacji wygłosili posłowie 
Szczerkowski i Waszkiewicz, sek- 
retarz generalny O. K. Z. Z. Wal- 
czak 'i szereg przedstawicieli róż- 
nych ugrupowań robotniczych. 

Jak wynikało z oceny sytuacji 
— wprawdzie żywioł robotniczy w 
Łodzi przechodzi okres bardzo 
ciężki i naskutek długotrwałego 
strajku ponosi bardzo poważne 
straty, to jednak obowiązkiem jego 
jest wytrwuć, aby nzyskać należne 
mu prawa i wyjednać sobie go- 
dziwą płacę za ciężki trud przy 
warsztatach. 

W rezultacie dłuższej dyskusji 
kierownictwo akcji strajkowej. o- 
trzymało votum zaufania ze strony 
zgromadzonych, którzy jednogłoś- 
nie opowiedzieli się za dalszem 
kontynuowaniem strajku. 

Pod koniec  kilkugodziniych 
obrad w kinoteatrze Oświatowym 
wpłynęło doniesienie, iż w dniu 
dzisiejszym, w godzinach rannych, 
odbędzie się w ministerstwie — 
opieki społecznej narada w 
sprawie likwidacji strajh~ włókienni- 
czego w Łodzi. Konfererwja doty- 
czyć będzie ingreeracji rządowej w 


w zatargu. 
Jest prawdopodobne, iż rząd 
powróci do 'wysuwanej przezeń 


pierwotnej koncepcji zlikwidowania 

strajku w drodze arbitrażu. 
Wyniki narady w ministerstwie 

zakomunikowane będą w drodze 


niem będzie zorganizowanie uro- 
czystego pożegnania starosty Rżew- 
skiego, przechodzącego na stano- 
wisko rejenta. 


Do zorganizowanego komitetu 


weszli przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych z terenu po- 
wiatu łódzkiego. 


Trzeba zerwać z przesądem 


O wyrugowanie barwników 
niemieckich z Polski 


Bardzo wielu kolorystów, a 
zwłaszcza ich starsza generacja 
choruje na szkodliwy przesąd. Nie 
uznają innych barwników poza 
niemieckiemi. Nie umieją popro- 
stu pogodzić się z tem, że warunki 
wojenne i powojenne stworzyły 
potężny przemysł chemiczny w 
wielu krajach, gdzie do roku 1914 
panował niepodzielnie przemysł 
niemiecki. W czasie wojny świa- 
towej sytuacja ta zmieniła się. Cały 
szereg krajów aljanckich i neue 
tralitych, jak Anglja, Francja, Stany 
Zjednoczone. Szwajcarja i Włochy, 
zmuszone do obywania się bez 
Niemiec, rozwinęł a własny, 
potężny przemysł barwników, któ- 
tyw swym powojennym i dal- 
szym rozwoju doszedł do tej po- 
tęgi, że dzisiaj niema literalnie 
miemieckiego barwnika, któryby nie 
dał się zastąpić przez barwnik in- 
nego państwa, 

Polska w tej pracy pozostała w 
tyle, jednak siłą rzeczy również 
przemysł. ten rozwinęła na tyle, 
że dzisiaj w 60 proc. zapotrzebo- 
wanie na barwniki może być po- 
kryte wyłącznie przez iirmy, egzy- 
stujące w Polsce. 

Omówimy teraz poszczególne 
działy przemysłu, używającego 
barwmiki anilinowe. 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 
re bej następujące grupy barwni- 
ków: 


a) Barwniki bezpośrednie 
na bawełnę, Znaczna większość 
barwników tej grupy jest fabryko- 
wana w Polsce. Z zagranicy spro- 
wadzane są jedynie barwniki trwal- 


sze z tej grupy, które I. G. Farben» | małej ilości, 


industrie oznacza nazwą SIRIUS. 


b) Barwniki siarkowe są pra- 
wie wyłącznie fabrykowane w 
kraju. Produkcja szwajcarska za- 
stąpić może w zupełności nielicz* 
ne barwniki tej grupy pochodzenia 
niemieckiego, które są sprowadza- 
ne z zagranicy 


c) Indanthreny. Znaną jest na | zastąpić przez produkej 


tynku etykieta „J”* jako gwarantu- 
jąca kolor tkanin, farbowanych 
barwnikami grupy Indanthten, pro- 
dukcji „l. G. Farbenindustrie”, ja- 
ko trwały na światło, deszcz i pra- 
nie. f 
Niewielu jed wie, że ety- 
kietę „J” można pić etykie! 
„A” (Alizanthren angielski), „c, 
(Cibanon szwajcarski), czy „S 
(Sandothren szwajcarski lub So- 
lanthren francuski). 

Wymienione barwniki, jeśli cho- 
dzi o skład danian a zatem 
sposób farbowania i własności, ni- 


telefonicznej władzom wojewódz- | z ministerstwa, 


kim w Łodzi, poczem w godzinach 
wieczorowych, prawdopodobnie już 
o godzinie 7-ej wieczór, rozpocz. 
nie się pod przewodnictwem p. 
wojewody konferencja oddzielnie 
z przedstawicielami robotników — 
oddzielnie zaś z przedstawicielami 
przemysłowców, a następnie wspól- 
na narada z przedstawicielami stron 
obydwuch. 

Jak wynika z półoficjalaych 
doniesień i opinji — rząd liczy się 
poważnie z możliwością zlikwido- 
wania strajku w przemyśle włó- 
kienniczym już w połowie bieżą- 
cego tygodnia. 

Jak słychać ideą przewodnią 
dzisiejszych rokowań ma być stwo» 
rzenie kompromisu w ten sposób, 
aby przez uzyskanie pewnych u- 
stępstw ze strony zarówno prze- 
mysłowców, jak i strajkujących — 
ustalić cennik płac, niższy o m. w, 
10 proc., od taryfy z roku 1928, 

W związku z projektowanemi 
naradami w urzędzie wojewódzkim 
— odbyły się w dniu wczorajszym 
posiedzenia zarządów związków 
robotniczych. 


Możliwości 
zlikwidowania 
strajku 


Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych (już po ukończeniu urzę- 
dowania) do okręgowego inspekto- 
ratu pracy nadeszło zawiadomienie 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
wydziału wojewódzkiego, na któ- 
rem między innemi sprawami mia- 
ła być rozpatrzona sprawa odwo- 
łania złożonego przez  wiceprezy- 
denta Wielińskiego, przeciw decyzji 
Magistratu, pozbawiającej go funkcji 
oraz poborów 

Posiedzenie . wydziału powiato- 
wego zajęło się rozpatrzeniem w 
pierwszym rzędzie projektów bud- 
żetowych na rok 1933/34 nadesła- 
nych przez poszczególne związki 
komunalne (wydziały powiatowe). 

Zatwierdzono po szczególnem 
rozpatrzeniu budżet powiatowego 
Związku Komunalnego w Łęczycy, 
do którego to budżetu wprowadzo- 
{no szereg drobnych poprawek. 

Następnie wydział wojewódzki, 
wobec nawału prac budżetowych, 
nadesłanych do rozpatrzenia, po- 
stanowił "odroczyć rozpatrzenie 


czem nie różnią się od indanthre- 
nów niemieckich. 

Barwników tych w Polsce na- 
razie się nie wyrabia. To, co wy* 
żej, dotyczy również innych ka» 
dziowych barwników, jak Algole, 
Hydrony i inne, produkcji niemiec- 
kiej. Podobnie, jak Indanthreny, 
znajdują one odpowiednie barwni- 
ki zastępcze w produkcji innych 
krajów, a nawet częściowo pol 
skich. 

d) Barwniki zasadowe w 
Polsce wyrabiane są w bardzo 
lecz wszystkie, co 
wyrabiają Niemcy, wyrabia rów- 
nież Anglja, Francja i Szwajcarja. 

e) Barwniki kwaśne i kwaś- 
no-chromowe na wełnę. 

Artykuły masowe tej grupy wy- 
rabiane są w Polsce przez liczne 
krajowe fabryki. Z zagranicy 
sprowadza się niewiele. Produk- 
cja niemiecka da się tu całkowicie 

$ innych, 
zaprzyjaźnionych z nami państw. 

f) Indigosole szwajcarskie 
firmy Durand et Huguenin w Ba- 
zylei są identyczne z niemieckie- 
m 


PRZEMYSŁ GARBARSKI 
używa głównie barwników bezpo- 
średnich i kwaśnych, o których 
mowa wyżej. Wszystkie barwniki 
anilinowe używane w tym dziale 
można znaleść w fabrykach krajo- 
wych. 


PRZEMYSŁ PĄP'=RNICZY 
używa głównie barwwików zana4g- 


ministerstwie opieki społecznej 
wezmą również udział przedstawi- 
ciele przemysłowców i strajkują- 
cych. 

W związku z tem w godzinach 
wieczorowych dnia wczorajszego 
okręgowy inspektor pracy inż. 
Wojtkiewicz rozesłał do związków 
robotniczych i zrzeszeń przemy- 
słowych zaproszenia z nadmienie- 
niem, iż przybycie przedstawicieli 
stron obydwu oczekiwane jest w 
miaisterstwie na godzinę 11 rano. 


Konferencja 
w województwie 


Wobec przedlużającego się 
strajku w przemyśle włókienni- 
czym p. wojewoda Hauke-Nowak, 
biorąc pod uwagę pogłębiającą 
się nędzę mas robotniczych, wy» 
stąpił wczoraj z ponowną inicja- 
tywą podjęcia rokowań z przed- 
stawicielami przemysłowców i ro- 
botników. 


W tym celu p. wojewoda od» 
był o godzinie 17-ej konferencję z 
przedstawicielami przemysłowców 
a o godzinie 10-ej z przedstawi- 
cielami robotników. 

W wyniku obu konferencji, od” 
będzie się jutro w Min. Opieki 
Społ. w Warszawie ponowna kone 
ferencja z przedstawicielami i w 
której weźmie również udział pan 
wojewoda Hauke-Nowak. 


Sprawa wiceprezydentaWielińskiego 
odroczona 


sprawy wiceprezydenta Wielińskie- 
go do następnego pos edzenia wy» 
działu, które odbędzie się w przy- 
szłym miesiącu. 


i r iż w konferencji | r, 
dzisiejszej, która odbyć się ma w pocztow 
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Przed obniżeniem 
opłat pocztowych 


Łódzkie zrzeszenia kupieckie o 
trzymały ostatnio od centrali war- 
szawskich doniesienia © przygoto- 
wanej ostatecznie już od 1 kwietnia 
b. obniżce niektórych opłat 
ych. 

Przedewszystkiem obniżona bvć 
ma opłata za polecenie listu. Opła 
ta ta wynosi obecnie 60 gr. oć 
każdego listu, zaś z dniem | kwiet 
nia r. b. wynosić będzie 50 gr. 

Przygotowane jest również obni- 
żenie opłat przy wysyłce próbeł 
towarowych. Dotychczas przy wv 
syłce próbek o wadze do 250 gr 
mów opłacało się 25 gr, a 50 gr 
przy wysyłce próbek o wadze oc 
250 do 500 gramów. 


Pożar zagrody 


We wsi Kurowice Rządowe, po- 
wiatu łódzkiego wybuchł pożar 
w zagrodzie Jana Ciepluchy. Mimo 
energicznego ratunku ze strony 
miejscowej straży pożarnej, wożar 
zniszczył zabudowania gospodarcze 
Ciepluchy. Straty obliczono na 
5,000 zł. 

Jak ustalono w toku docho* 
dzenia pożar powstał z przyczyny 
nieostroźnego obchodzenia się z 
ogniem. 


Najechany , 
przez samochód 


Na ulicy Skwerowej najechany 
został przez samochód osobowy, 
przechodzący przez jezdnię IKałma 
Aronowicz, zamieszkały przy ulicy 
Srebrzyńskiej 21. 

Aronowicz odniósł okaleczenia 
głowy i rąk i po nałożeniu opa- 
trunku przez lekarza , pogotowia, 
przewieziony został do domu w 
stanie osłabionym. 

Szofera samochodu, Joska Wol: 
fa Tarkowskiego pociągnięto da 
odpowiedzialności karnej za nie- 
ostrożną jazdę. 


——— 


Epilog trójkąta poślubnego 


rwawa rozprawa nożowa 


Wacław Kosiński, zamieszka- 
ły przy ulicy Nowaka 17 zapro- 
sił wczoraj do swego mieszka- 
nia narzeczoną swą Stanisławę 
Wróblewską oraz przyjaciela 
Hugona Stila 

Towarzystwo raczyło się 
wódką, a następnie wyszło na 
przechadzkę, Przy zbiegu ulic 
Kalenbacha i Limanowskiego 
między Kosińskim i Stilem wy* 
nikła gwałtowna wymiana zdań, 
następnie zaś bójka. Stil dobył 


wych i kwaśnych, o których mowa 
wyżej. W 50 proc. zapotrzebowa- 
nie może być pokryte przez firmy 
krajowe, pozostałe 50 proc. można 
całkowicie zakupić u wszystkich 
producentów barwników. 


PRZEMYSŁ TAPETOWY, 

farby malarskie i litograficzne 
używa w pierwszym rzędzie barw- 
ników zasadowych i kwaśnych, o 
których mowa wyżej. Niektóre, 
specjalne barwniki dla tych celów, 
ak Lituol, llansa, Typofer (l. G. 
arbenindustrie) można znaleść 
pod odpowiedniemi nazwami u 
producentów francuskich i szwaj- 
carskich. 


Atramenty. ołówki kopjowe, 
kalki it 


p. 

Do fabrykacji tych artykułów 
używa się głównie barwników za- 
sadowych, częściowo kwaśnych, o 
których już mówiliśmy. 


PRZEMYSŁ FUTRZANY. 
Ursole niemieckie, używane do 
farbowania futer, znajdują Świetne 
odpowiedniki w Furaminach (So- 
ciete Anonyme de Matieres Colo- 
rantes de Śt. Denis) i w Furinach 
Societe d'Industrie Chimique de 


ale 
le ogólnie o barwnikach O- 
soby szczególnie zainteresowane 
znajdą napewno szczegółowe in- 
formacje przedstawicieli odpowie- 
dnich fabryk. ' 
irzeba tylko ohcieć zerwać z 


nóż składany i zadał potężny 
cios Kosińskiemu w brzuch. 

Ranny padł na ziemię w ka: 
łuży krwi, zaś Stil i narzeczona 
Kosińskiego, Wróblewska zbiegli 
razem najwidoczniej według zgó- 
ry ukartowanego planu. 

Na pomoc wezwano pogotor 
wie ratunkowe. Rannego prze- 
wieziono w stanie ciężkim do 
szpitala miejskiego św. Józefa. 

zbiegłym Stilem policja 
wdrożyła poszukiwania, 


M O E E EEE 


przesądem, że barwnik niemieck 
jest lepszy od innych. To non- 
sens. Każdy barwnik jest pewnem 
indywiduum chemicznem i z ja* 
kiejby fabryki nie był, jest ten 
sam. Czystość produktu może 
większa lub mniejsza — jedna 
firma umie lepiej fabrykować jeden 
barwnik, druga inny. I. G. Farben- 
industrie pod tym względem nie 
jest niczem lepszą od innych, 

Bez wyjątku każdy niemiecki 
barwnik używany na rynku pol- 
skim znajduje równy mu, nierzad 
ko i lepszy odpowiednik w pol 
skiej produkcji lub obcej nie nie 
mieckiej. 

Dziś, gdy od paru 


lat trwa 


|wojna celna z Niemcami, gdy nie- 


słychane szykany spotykają oby- 
wateli polskich ze strony hitlerow- 
skich pachołków, gdy orzeł polski 
bywa zńieważony przy każdej o- 
kazji w Niemczech, żaden Polak 
dbający o godność narodową, nie 
powinien spoglądać nawet na ar- 
tykuły pochodzenia tacy wf 
Konsumenci barwników niecha 
dają przykład. 

Jak artykuł ten wykazał, każdy 
barwnik niemiecki używany przez 
konsumenta polskiego, znajdzie 
odpowiedni barwnik zastępczy fa- 
brykowany przez Polaków lub 
przez naszych sojuszników i przy- 
jaca, którym w ten sposób maj- 
epiej naszą przyjażń wykażemy, 
jeśli wrogów naszych uderzymy w 
najczulsze miejsce — w kieszeń 

( Dr. F. E. 


BD 
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Tajemnicze morderstwo w Ozorkowi 
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Podpalenie mieszkania dla zatarcia śladów - 


Onegdaj wieczorem mieszkańcy 
ulicy Piłsudskiego w Ozorkowie 


zwrócili uwagę, iż z okien domu, 


należącego do dwóch wspólników, 


Goldberga i Zajdermana, wydoby- 
wają sę kłęby dymu. 

Na wszczęty alarm całe są- 
siedztwo pośpieszyło z pomocą 
przy gaszeniu pożaru, którego 
źródło, jak się okazało, znajdowa- 
ło się w mieszkaniu 86 letniej Ka“ 
tarzyny Stefańskiej. jt 

Dzięki energicznej akcji ratun- 
kowej, zorganizowanej przez miej- 
scową straż i mieszkańców sąsied- 


nich domów, pożar z 
gasić. 

Początkowo przypuszczano, Że 
pożar powstał naskutek jakiegoś 


zaniedbania, popełnionego przez 
sędziwą lokatorkę, która mogła 
niechcący zaprószyć ogień. 

Po ugaszeniu pożaru, kieiy 
strażnicy, wspólnie z policją, we- 
szli do mieszkania  Stefańskiej, 
skonstatowano, iż na łóżku spo- 
czywają zwłoki staruszki, częściowo 
zwęglone. 

Już powierzchowne badanie 
zwłok wykazało, że staruszka po- 
niosła śmierć przez uduszenie, na- 
skutek zaciśniętej koło szyi Stefań- 
skiej jakiejś pętli, sporządzonej ze 
szmaty czy też ręcznika, jak na to 
wskazywały zwęglone resztki jakiejś 
tkaniny i niedopalony węzeł. 

W następstwie ustalono, 


dołano u- j dzi st 


To  najprawdopodobniej skłoniło 
rabusiów do zorganizowania napa- 


Komunistka przed sądem 


6 lat więzienia za działalność 
wywrotową 
Przed sądem okręgowym w Ło- lucje strajkowe, wynikało, że ko- 


towska Władysława, 


uprawiania działalności antypań- tów 


stwowej. 

Według aktu oskarżenia 
towska w dniu 27 sierpnia r. ub. 
przybyła do Aleksandrowa, w cza- 


| 


anęła wczoraj 28-letnia By- misja strajkowa w Aleksandrowie 
pod zarzutem była pod silnemi wpływami agen- 


komunistycznych. 
Stwierdzono również, iż Bytow- 


By- ska była już notowana za działalność 


antypaństwową, 
*Rozprawie przewodniczył sędzia 


sie odbywającego się tam strajku, Łoziński, w asystencji Borka i Je- 


celem przeprowadzenia agitacji. 
Widząc, że jest Śledzona, By 
towska wsiadła do wagonu tram-; 
wajowego, aby odjechać do Łodzi, 
w wagonie jednak zatrzymano ją, 


poczem przybyła do Łodzi pod 
eskortą 
W toku badań nie przyznała 


się do uprawiania agitacji antypań- 
stwowej twierdząc, iż przybyła do 
Aleksandrowa po raz pierwszy. © 

Tymczasem rozprawa wczoraj 
sza wykazała, iż Bytowską widzia- 


iż po-|no w Aleksandrowie już w przed- 


żar powstał naskutek podpalenia, |dzień jej aresztowania, że ponadto 
dokonanego już po popełnieniu agitowała ona również w Zgierzu. 
morderstwa. | Podczas aresztowania  Bytowskiej 

Stefańska miała opinię zasobnej | znaleziono u niej kilka rękopisów, 
kobiety, przechowującej w miesz- |z treści których, napozór „niewin- 
kaniu znaczniejszą sumę pieniędzy. !nej, bo zawierającej głównie rezo- 
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Kupiectwo i prz 


emysł żydowski 


bojkotuje Niemcy 


W ciągu dnia onegdajszego | 
| wczorajszego w szeregu zrzeszeń 
kupieckich i przemysłowych ży- 
dowskich odbyły się zebrania, na 
których omawiano środki przeciw- 
stawienia się okrucieństwom, sto- 
sowanym. wobec Żydów w Niem- 
czeah. 

Postańowiono w wyniku każde- 
go z tych zebrań zerwać jakiekol- 
wiek stosunki handłowe z firmami 
niemieckiemi, anulować dotychcza- 
sowe zamówienia, zorganizować 
szeroką akcję bojkotową nietylko 
towarów pochodzenia niemieckiego, 
lecz również i pism oraz wydaw- 


nictw niemieckich, rozpowszechnia- 
nych dotychczas w Polsce. 

Pozatem rabinat łódzki wystąpił, 
z ogłoszeniem jednodniowego po- 
stu protestacyjnego w całej Łodzi, 
przyczem na znak protestu szereg 
sklepów żydowskich zostało w cią- 
gu wczorajszego popołudnia unie- 
ruchomionych 

Na zgromadzeniach wspomnia- 


nych powzięte zostały również u- . 


sionowskiego. Oskarżał pprokura- 
tor Grzegorzewski, 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Bytowską na 6 lat więzienia, z po- 


lzbawieniem praw obywatelkich na 


na lat 10. 
NEYI 


We wsi Łękińsko, gminy 
Kleszczów, powiatu radomszczań- 
skiego, włamali się do zagrody 
Jana Raczka złodzieje, którzy 
skradli osiem sztuk trzody chlew- 
nej i z całem sładkiem usiłowa- 
li zbiec. 

Kradzież została w porę zau- 
ważona iposzkodowany wszczął 
alarm, zwołując sąsiadów. 


Zorganizowano natychmiast 
pościg, który ruszył śladami zło- 
czyńców. 


Do biorących udział w pości- 
gu za złodziejami, przyłączyli 


Antoni Mielczarek, kupiec z To- 
maszowa, jadąc do Łodzi zawarł 
niezwykłą znajomość, z nader mi- 
łym towarzyszem podróży. Milcza 
rek tak był zachwycony nowym 
znajomym, że umówił się z nim, iż 
spotkają się przed Grand Hotelem 
„wdepną* na pół czarnej, a na- 


chwały, aby zwrócić się do władz | tępnie na kieliszek koniaku. 


rządowych polskich o roztoczenie 
jaknajtroskliwszej opieki nad żyda- 
mi obywatelami polskimi w Niem- 
czech 


Premjera w Teatrze Miejskim 


Kapitan z 


Koepenick 


Kapisał: Karol Zuckmayer; tłumaczył: Jerzy Kossowski; 
'nscenizacja: Leon Schiller; dekoracje: Stanisław Jarocki 


Sztuka Zuckmayera 
wzsoki swój gatunek. literacki, ale... 

Ale siła dramatycznego wyrazu 
iudjała wskutek reportażonych ele- 
mentów sztuki. 

Ale serja 13 obrazów ilustruje 
i powtarza temat, raczej mnoży de- 
«oracje, okoliczneści i dygresje, ra- 
czej rozwija rzecz epicko, niż dra- 
matycznie. 

Czysty reportaż, objekitywna re- 
lacja o rzeczywistości, jest oczy 
wiście abstrakcja; selekcja mater- 
jału, organizacja zdań, słów, kro- 
pek i przecinków jest zawsze ro- 
botą indywidualności pisarskiej, jest 
„sztuką*, Sztuka legitymująca się 
raczej „prawdziwym (z pierwszej 
tęki) materjałem życiowym*, niż 
własnemi kategorjami — omdlewa 
w swojej sile, a strzał jej pada 
blisko. Życie nie wyręczy artysty; 
życie pozwala z siebie zdejmować 
maski wierne, ale pośmiertne, 
--maski z gipsu; żywej twarzy 
człowieka nie powtórzy gips. 

__ Sztuka Zuckmayera nie ustrzegła 
się od kopij gipsowych: - np. cały 
obrsz w przytułku noclegowym: 
iragmentaryczne wyświetlanie włó- 
częgów, nieszczęśliwców i łobuzów 
nocnych jest to kartka niewątpli- 
wie „z życia“, ale autor nie mał 


pokazuje jw dramat;czuą fugę; skończyło się 


wszystko ną jeszcze jednem „pod- 
malowaniu tła”, na podsunięciu o 
czom widza kartki tylekroć jnż 
zwierzchu  czytanej; pozatem 
wielki ruch, gwar, ilość osób, ułąm- 
kowość zdarzeń rozniosły po po- 
wierzchni nabój tkwiący w scenie, 
— rozmaici ludzie nie zawsze ode- 
grają rozmaitość tkwiącą w życiu, 
a ruch na scenie nie jest równo- 
znaczny z ruchem dramatycznym; 
dodajmy jeszcze, że ostrze myśli 
autora niesionej przez losy szew- 
czyny Voigta tępi się na margine- 
sach, zatłamsza się w zewnętrzo- 
nośriach życiowych i ef kciarstwie. 
A weźmy teraz inną scenę: w po- 
koju umierającej dziewczynki: rzecz 
zagęszczona do jednego zasadnicze- 
zo akcentu, ubita w sobie, opraeo- 
wana literacko, ze „sztuką“, z ta- 
lentem; scena zahacza o widza 
bezpośrednio, wcjąga go 
w swój sentyinentalny korkociąg. 
Albo inne scena, ostatnia, w pre- 
zydjdm bolicji: autorska motywacja 
czynu Voigta, gorzkie i drwiące, 
przez autora wymyślone, słowa, — 
krótko mówiąc twórczość lite- 
racka przykuwa uwagę teatralnego 
widza, własnem wewnętrznem tem- 
em popędza myśl jego i uśpione- 


gzasu wciągnąć teatralnego widza go hyynoza swej sztuki umie widza 


| LMZZEEMYPĄENETKENE NĄ 


Spotkanie nie doszło do skut- 
ku, albowiem w drodze, w tramwa 
ju Mielczarek spostrzegł brak port- 


niespodzianie nadziać na ostrze ar- 
tystycznej demagogii 
A teraz jeszcze krótka uwaga 
temat  rozplanowania akcji 
13 okrazach: metoda pono 
współczesna, bo filmowa sprawiają- 
ca, że w teatrze uzyskujemy „tem- 
po* i że akcja zmienia się, jak 
„w kalejdoskopie", metoda ta w 
istocie okazuje się zabójcza dla u- 
trzymania temperatury dramatycznej 
kalejdoskop zwłaszcza bez sceny 
obrotowej w teatrze, to jest prysz- 
nie dla widza i atmosfery sztuki, 
trudno wtedy o iskrę i o płomień, 
bo tarcie zdarzeń i słów zamiera 
ciągle. Rzeczy to wiadome. 

Tyle o niektórych walorach li- 
terackich sztuki, o niektórych „ale“ 
io tem, co z tego wynikło. 

A między innemi wynikło jesz- 
cze z tego to: 

Stefan Jaracz (szewc Voigt) 
umie magją swej sztuki uśpić wi- 
dza, jak'chce: naboleśnie, na drwią 
co, na wesoło, — i potem ponie- 
wierać widzem, jak chce: żeby się 
śmiał, albo żeby włosy mu jeżył 
niepodrobiony wiem tragizmu, — 
ale do tego musi mieć akuratną 
długość czasu. W sztuce Zuck- 
mayera, mówiliśmy już, jest chwi- 
lami tłok: odsłon, ludzi, faktów, 
słów pozatem temperatura ulatnia 
się przez 12 szezelin między akta- 
mi. Autor zlekceważył trochę tego 
ważnego grajka, jakim w sztuce 
jest czas (— ładnie o tem pisze 
i głęboko to rozumie T. Mann w 
„Czarodziejskiej górze*) —- i przez 
to nie pozwolił aktorowi wziąć 
rozpędu do. skoku, czasem zbyt 


PE” 


Jak dotąd nie zdołano ustalić, 
czy i jaką. sumę zdołali rabusie 
du, zamordowania Stelańskiej, do- |zrabować. Władze policyjne pro- 
konania rabunku i następnie pod- |wadzą energiczne Śledztwo. 
palenia mieszkania dla- zatarcia 
ślad: 


Pościg wśród nocy 


rozpocznie się 


Dyrekcja K. E. Ł. projektowa- 
fa oddawna wybudowanie no- 
wego zz linji tramwajowej o 
na ul. Kilińskiego, na przestrze-| niej, jak w początkach maja. 
ni od ul. Przejazd do ul. Naru- Reka o CAA 


towicza. 

Wybudowanie tego odcinka 
linji uzależniała dyrekcja K-EŁ, 
od usunięcia wiaduktu kolejo- 
wego, biegnącego nad ul. Kiliń- 
skiego. 

Wiadukt ten został zniesiony, 
wyłoniła się jednak obecnie no- 
wa trudność. Oto okazało się, iż 
przy robotach kanalizacyjnych 
na ul. Kilińskiego naruszony 
został podkład betonowy, które- 
go nie można było ułożyć bez- 
zwłocznie po ukończeniu robót, 
albowiem po przekopaniu jezdni 
ziemia była zbyt spulchniona, 
aby można było układać na niej 
ciężki podkład betonowy. Pod- 
kład ten musi być na ul. Kiliń- 
skiego szczególnie silny tembar- 
ziej, że na ulicy tej koncentru- 
je się przewóz węgla ze stacji. 


Jak informuje wydział kana- 
lizacji — roboty nad ułożeniem 
podkładu betonowego na ul. Ki- 


się dwaj policjanci, którzy peł 
nili obchód. 

Złodziei zauważono w odle- 
kilku kilometrów poza 
wsią Łękińsko. 

Na widok wieśniaków i po- 
licjantów złodzieje w liczbie 
trzech strzelili kilkakrotnie w 
stronę ścigających. Wobec tego, 
że biorący w pościgu udział 
policjanci również użyli broni 
złodzieje, porzucili swój żywy 
łup — ratując się ucieczką. 

łamywaczy nie ujęto. Skra- 
dzione świnie wróciły do opusz- 
uczonego chlew. 


głości 


Miły towarzysz podróży 


felu z zawartością 96) zł. 
tówce, oraz weksli. 

Podejrzewając przygodnego zna- 
jomego, powiadom ł policję, która 
wszczęła dochodzenie. W albumie 
przestępców, M.elczarek znalazł swe- 
go vis a vis z pociągu. Był fo zna- 
ny złodziej Leon Krachuc. 

Wczoraj sąd grodzki w Łodzi 
po rozpoznaniu sprawy wydzł wy- 
da: wyrok, na mocy którego 36-le- 
tni Leon Krachuc skazany został 
na 2 lata więzienia, 


w go- 


bezpośrednio stawia go przy ja- 
kiemś zdaniu, które „nie wychodzi" 
w pełni, bo przed niem nie było 
znaczącej akcji, strzelać, nie na- 
bijając, to jest paskudnez adanie 
Łmącił się przez to ciąg kreacji 
Jaraczoskiej i drapieżność niezaw- 
sze miała łup. Jaracz wspaniale 
pokonywał tę „nieprzyjazną kon- 
junkturę"*: umiał np. przyjść z 
więzienia do mieszkania siostry — 
usiąść przy stole, nieokreślony 
gest, kilka słów, głowę ukryć w 
ręce — i tak z punktu, w ułamku 
czasu, zrobić piecioaxtowy dramat 
Tam zaś, gdzie tekst sztuki stwa- 
rzał „przyjazną konjunkturę* tam 
wielki aktor robił rzeczy, o których 
utalentowanemu autorowi się nie 
śniło. Całość roli silna i mądra. 

Reszta zespołu poprawna. W 
druku trzeba tu podać nazwiska: 
pp. Wasiutyńskiej, Winawera, Węg- 
rzyna, Mrożińskiego. 

Postawienie reżyserskie Leona 
Schillera, robota Stefana Jaracza 
przyszły w pomoc inteligencji 
autora w narysowaniu profilu sztu- 
ki. Sztuka to antypaństwowa, Bar- 
dzo pożyteczna. Pokazuje racje 
administracji dużego państwa i ra- 
cje bardzo poczciwego jakiegoś 
szewczyny Voigła. W sposób prze- 
konywujący, bo w sposób rzeczowy 
bolesny, uczuciowy, łogiczny, drwią- 
cy broni człowieka przeciw insty- 
tucji, Rozwija. w tym celu akcję 
nieprawdopodobną, więcej niż fan- 
nę te prawdziwą. 

ztuka antypaństwowa: Sztuka 
państwotwórcza. 


Kazimierz Korcelli. 


g Budowa nowej linji tramwajowej 


w czerwcu r. b. 


lińskiego rozpoczęte będą już w 
przyszłym tygodniu, a zakończo- 
ne prawdopodobnie nie wcześ 


Po ostatecznem ukończeni: 
tych robót dyrekcja K, E. Ł 
przystąpi do ułożenia toru. 


Wycieczka polska 
w Jerozolimie 


ud kilku dni bawi w Jerozolimie 
wycieczka polska, złożona z kilka- 
set osób, Na czele wycieczki stoi 
ks, biskup Kubina. 
Na zdjęciu naszem widzimy ks. 
biskupa Kubinę na platformie Do- 
mu Polskiego w Jerozolimie. 


IE P EEAO TERT 
Pożar fabryki 


w Brzezinach 


Wczoraj, w godzinach rannych, 
wybuchł pożar w fabryce Żys- 
mana Pereca w Brzezinach, przy 
ul. Lasockich 8. 

Pożar wynikł w oddziale 
$rempli i mimo natychmiastowe” 
akcji ratowniczej rozszerzył sie 
na całe zabudowania. 

Ogień zdołano opanować, u- 
rałowano jednak tylko jeden z 
motorów i kilka warsztatów. 

Fabryka była ubezpieczona, 
jednakowoż firma poniosła po- 


| ważne straty wobec niskiej sumy 


ubezpieczenia — kilku tysięcy 
dolarów. 

Przyczyna wybuchu pożaru 
nie: została ustalona, najprawdo- 
podobniej wynikł on jednak 
wskutek iskry, powstałej w cza* 
sie funkcjonowania warsztatów 
Lo, NSW W zścy E wr 


DŹWIĘKOWY 


kino -$ TYL 0 WV-Tears 


dawnie: „Resursa” 


Dziś! Dziś! 
Wspaniałe arcydzieł» timowe peine 
przem chu. śpiewu t humoru p. t, 
Kochaj mnie dziś 
W rolach głównych 3 gwiazdy 
ekranu:Jeanette Mac Donald 
Maurice Chevalier i Char- 
lie Ruggles 
Następny prorat: 
Blaski i cienie miłości 
w roli głównej: Sylvia Syduey. 


UWAGA: Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 49 gr. 


Początek seansów: w soboty, nie- 
dziele i święta o g. 3 po poł. w 
dni powszednie o g, 5 po poł. 


Pamiętajcie 
o Funduszu Pomocy 
Bezrobotnym 
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DZIENNIK SPORTOWY 


Mistrzostwa bokserskie 


Do zawodów o mistrzostwo Pol- 
ski Związku Strzeleckiego w boksie, 
które odbędą się w nadchodzące. 
piątek, sobotę i niedzielę w Łodzi 
zostało zgłoszonych już 79 pięścia- 
rzy z całego kraju. Żgłoszeni zo 
stali już najlepsi bokserzy związ- 
ków Strzeleckich z Warszawy, Wil- 
na, Poznania, Krakowa, Lwowa, 
Pomorza, Brześcia nad Bugiem, Lu- 
blina i Łodzi, a w dalszym ciągu 
spodziewany jest jeszcze udział za- 
wodników ze Sląska. Przedboje 
i półfinały będą rozgrywane w cią- 
gu piątku i soboty w salach Geye- 
ra i I K. P, zaś finały odbędą się 
w niedzielę w sali teatru „Scala“. 
Pierwsze mistrzostwa związku strze- 
leckiego w Polsce, zapowiadają się 
nadspodziewanie dobrze i wykazują 
szybki rozwój tego sportu w tym 
niezwykle żywotnym związku. 


Przed biegiem na 
przełaj o mistrzostwo 


Polski w Łodzi. 


Bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski dla kobiet, który odbędzie 
się dnia 23 kwietnia w Łodzi, bę- 
dzie rewją najlepszych biegaczek 
dłuższych dystansów z całego kraju. 
Wezmą w nim udział przedewszyst- 
kiem znane zawodniczki Pogoni 
Katowickiej mistrzyni Polski Szua- 
sówna orsz Szymczykówna i Lebe- 
kówna. Pozatem spodziewany jest 
udział doskonałej Nowackiej z war- 
szawskiego AZS-u,  Świderskiej 
z Poznania oraz zawodniczek z Kra- 
kowa i Lwowa. Z lekkoatletek lo- 
kalnych wezmą w nim udział mis- 
trzyni okręgu Głażewska oraz Smęt- 
kówna (obie ŁKS), uastępnie spo- 
dziewany jest udział  biegaczek 
Kruszeendera z Kłysówną i Głuziń- 
ską na czele i zawodniczek Hako- 
ahu. KPZjednoczone, Makabi i in- 
nych klubów. Trasa biegu będzie 
prowadzić przeż lasek Konstanty- 
nowski i będzie wynosić ok, 1200 m, 


Start pływaków. 


W nadchodzącą niedzielę Łódzki 
Okręgowy Związek Pływacki Orga- 
nizuje l-sze w bieżącym sezonie 
zawody pływackie w basenie w Zgie- 
rzu, W zawodach wezmą udział 
najlepsi pływacy okręgu z zawodni- 
kami ŁKS-u, Triumfu i Makabi na 
czele. Program: zawodów  przewi- 
duje biegi dla pań i panów stylem 
dowolnym i klasycznym na 50 m. 
Bieg 100 m. stylem dowolnym, kla- 
sycznym i grzbietowym dla panów, 
skoki z trampoliny oraz sztafety 
3x30 m. stylem zmiennym dla pań, 
8x50 m. stylem zmiennym i 3x50 
stylem klasycznym dla panów. Za- 
wody rozpoczną się o godz. 1l-ej 
przed poł. 


Cracovia lub Garbarnia 
w Łodzi?, 
Po meczu w nadchodzącą nie- 


i | 


(róg Gdańskiej) 


METRO 


8500000 08 
PRZEJAZD 2. 


dzielę z ligową Legja, ŁKS - 
TAM Ly wy w wy uh ANN A a 
| Dziś i dni następnych!!! 


100 METRO 


Zulą Pogorzelską 
"Ludwikiem Lawińskim, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZTUKA 


Kopernika 16 


w przyszłą niedzielę dn 9 kwietnia 


mecz towarzyski z Oracovią lub 
Garbarnią. ŁKS specjalnie 
sprowadzi do Łodzi jedną ze 


wspomnianych drużyn krakowskich, 
gdyż w sezonie meczów ligowych 
będzie to rzeczą niemożliwą, wobec 
tego że kluby krakowskie należą do 
innej grupy niż ŁKS. Następnie 
w drugi dzień świąt Wielkiejnocy 
tj. 17 kwietnia ŁKS rozegra mecz 
towarzyski ze znaną berlińską dru- 
żyną Blau-Weiss, która poprzednie- 
go dnia tj, 16 kwietnia walczyć 
będzie z Wartą w Poznaniu. 23 
kwietnia ŁKS rozegra pierwszy 
swój mecz ligowy z Warszawianką 
w Warszawie, zaś dnia 30 kwietnia 
odbędzie się w naszem mieście 
pierwszy mecz o mistrzostwo Ligi 
między ŁKS-em a Czarnymi ze 
Lwowa. 


PROGRAM RADJOWY. 


Łódź. 
Wtorek dn. 28 marca 


11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej, 

11.50—11.55 Komnnikat meteorologiczny 
dla kom, lotn, 

11.57—12.05 Sygnał ozasu z Warszawy. 
Hejnał z Krakowa 

12,05—12.10 Odczytanie programu na 
dzień bleżący 

ma ati Koncert z płyt gramofono- 
wyc 

15.20—15.25 Komunikat meteorologiczny 

15.25—15,10 Przerwa 

15.10— 15.15 Komun. Państw. Inst. Bks» 
portowego 

15.15—)5.25 Komunikat Gospodarczy 

15.25—15.50 Ohwilka lotnicza 1 przeciw 
gazowa 

15.50— 15.85 Komunikat Państw. Urzędu 
Wych. Fizyczn,i Państw, Zw Sport. 

15 85—15.50 „Wśród książek* — prze: 
gląd najnowszych wydawnictw - o- 
mówi prof. Henryk Mościcki 

1550—16.20 Płyty gramofonowe 

18.20— 18.40 Odozyt dla maturzystów 
p. t. Żeromski* — wygł. prof, Kon- 
rad Górski 

18.40— 17 00 Kryzys gospodarczy w sta- 
rożytnym Rzymie“ — wygł. p. Artur 
Śliwiński 

17.00—17.55 Popołudniowy koncert sym 
foniczny w wyk. ork, Filh. Warsz 
pod dyr Walerjana Bierdjajewa 

17,55—18.00 Odczytanie programu ną- 
dzień nastepny 

18.00—18.20 „Na progu now. sez, budo- 
wlanego” — 'wygł. Gen. Roman Gó- 
reoki 

18.20—15.25 Wiadomości bieżące. 

18.25—19.00 Muzyka lekka, 

19.00—19,20 Rozmaitości 

19.20—19.30 Komunikat 
Handl. w Łodzi 

1930—19.45 Feljeton muzyczny p, t. 
„Moja pieszczotka* «kilka wspomnień 
z dziejów kultu Szopenowskiego*— 
wygł. prof. Stanisław Niewiadomski 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy 

20.00—21.20 Koncert popołudniowy. — 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 

. dyr. J.. Qzjmińskiego, Irena Cywiń+ 
ska (sopr.) i Ludwik Ursteln (akomp 

21.20—21.30 Wiadomości sportowe, oraz 
dodatek do Pras Dzien. Radj. 

21.30—22.10 Utwory W. A, Mozarta 
wykonają: Orkiestra P. R. pod dyr. 
J. Ozimińskiego Tadeusz Ochlewski 
(skrz.) i Młeczysław Szalewski (al 
tówka) 

22.10—22.25 Kwadrans literacki—Fra- 
gment z trzeciej części trylogji An- 
drzeja Struga p t. zółty Krzyż" 

22.25—22.55 Muzyka taneczna. 

22.35—25,00 Komunikaty meteorołogicz 
ny i policyjny 

25.00—24.00 Muzyka taneczna 


Izby - Przem. 


Udział biorą na weselsze nasze gwiazdy na czele 
Yer dach asy sportu polskiego: 
ANA. W epizodac: 


W rolach głównych: Krukows 


% Początek e 4 pp., w sobotę i niedz. o 12 


5604%666660400000000000000600000 


Adolfem Dymszą, 
Piosenki w wykonaniu CHÓRU D. 


NADPROGRAM??? 


GDZIE SZUKAĆ ROZRYWKI? 


TBATR MIEJSKI: — 
„Kapitan z Koepenick" 
TEATR KAMERALNY:  „Osłowiek bez 
życia osobistego". 
TEATR POPULARNY: — 
Przedstawienie zawieszone. 
ARS: | „Wszystko dla dziewezyny” 
HM „Uroda życia” - > 
ADRJA: „10 prco. dla mnie“ 
BAJKA: I. Cham. Il. Czarny władoa. 
CASINQ „Przedziwna sprawa Klary 


ean, 
CAPITOL: „Mężczyżni w jej życiu* 
CZARY: | „Zabójstwo w hotelu* 
Il. „Arena namiętności” 
CORSO: ”Zungu* 
DOM LUDOWY: 
tych drzwi" 
GRAND-KINO: „Dziewczę z gór“ 
LIRA 1. Grzesznica z Montparnasse 
Il. Czerwonoskóry Bohater* 
LUNA: „Madame Batterfly* 
METRO: "10 proć, dla mnieć* 
OŚWIATOWY | „Jej chłopczyk* 
It „Bohater puszczy. Djabelska 
przełęcz, 
PAN: | „Głos pustyni* 
PALAOB: Laurel ı Hardy w Legji Ou- 
dzoziemskiej* 
PRZEDWIOŚNIE. „Teodozja-Sewastopol 
RAKIETA „Król — to ja” 
SPLENDID: „Ludzie w notelu” 
STYLOWY: „Kochaj mnie dziś“ 
SZTUKA: „100 metrów miłości” 
TĘCZA: |. „W spelunkach szantarz,” 
I. Pułkowniki jego sługa. 


Laurel t Hardy 
UCIEOHA: | „iiłość * 
1l Groza Texasu“ 
VENUS: | „W sidłach zdrajców* 
Il „Przygody Brygadjera Ges 
rarda 
ZACHĘTA | „W szponach ozżereżwy* 
czajki 


„Tajemnica zamkuię: 


ll „Faworyta Maharadży” 


Teatr Miejski 
Występy Stefana Jaracza, 


Dzis; 1 dni następnyc h wlecze 
gwóżdź bieżącego Sezonu, rewelacyjna, 
pełna satyry i glębokich problemów 
społecznych sztuka Zuokmaeyra „Kapi- 
tan z Koepenick*, Świetna gra Stefa- 
na Jaracza, kreującego w sztuce tej 
tytułową rolę przyjąta została entu- 
zjastycźnie przez oałą prasę 


Teatr Kameralny 


Ostatnie występy Stefnnji Jar- 
kowskiej 


Daig i codziennie wiegz, bawl i wy- 
wołnje huragany oklasków Stefania 
Jarkowska w wesołej komedji O, Fürth‘a 
„Człowiek bez życia osobistego . 

W pełnych próbach „Pierwsza Pani 
Frazer” w której gościnnie wystąpią 
Maria Przybyłko Potocka i Stefanja 
Jarkowskn 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 


Jutro w środę o godz. 8.15 wiecz. 
premjera dawno przygotowywane) Sztu 
ki historycznef w 8 obrazach wz. Gold 
fafena „Bar-Kochba* w nowam praco- 
waniu i reżyserji znanego artysty dra- 
matycznogo L. Szumachera. 

Sztuka ta otrzyma całkowicie nową 
oprawę kostjnmową i dekoracyją. 

Dodeć należy że „Bar-Kochba” wy+ 
stawiony będzie w Polsce po raz pier- 
wszy na deskach Teatru Popularnego. 

Bilety od 50 gr. do 1.50 zł. do naby- 
cia w w kasie teatru od godziny 11-2 
lod 4 do 10 wieoz 


Teatr Operetka „8.30'* 
Frzejazd 84 
Dziś i codzienie o godz. 8,80 wiecz. 
fascynująca, pełna hnmoru, przepiękna 
operetka R. Stolza p. t. „Peppina”. 
Ceny miejsc kryzysówe 'od 49 gr. 
do 2.20. 


—n——— 


Wesołowski, Sielański. 


Następny program: Kobiety bez pr 


ETTET Dojazà tramwajami 5, 6 8 i 9. 
OCGC00GE0G0G000000000000000 | Dźwiękowe kino-teaty|W99000000000939999999099993 


Dziś i dni następnych w pierwszej polskiej 


ea 10, DLA MNIE %e: 


ki, Mankiewiczówna, Orwid, Skonieczny, Walter, 


Str, ? 


Z widoków Torunia 


Zdjęcie nasze przedstawia widok z Wisły na miasto Toruń z kościu- 


łem św. Jakóba na pierwszym planie. 


Na Wiśle widać statek utrzy- 


mujący stałą komunikację WE pomiędzy dwoma brzegami 
sły. 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełdy 

warszawskiej 

z dn. 27 marca 1938 r, 

CZEKI 

Belgia 124,50 

Holandja 359.80 

Londn 30.55 

N. York czeki 8.921 

N. York kabel 8.928 

Paryż 35.07 

Praga 26.48 

Sztokholm 162.20 

Szwajcarja 172.30 

Berlin 212.90 


AKROJE. 
Bank Polski 75, - 76.— 
Qukier 17.00 


PAPIERY PANSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 

30/0 budowi. 41.50 

40/0 inwestyć. 105— 105.25 

40/o inwestycyjna ser, 111.25 111.50 

50/0 konwersyjna 43.75 

6%/o dolarowa 56.— 

40/0 dolarowa 54.75 

Plo stabilizacyjna 55,63 56, — 55.75 

41/s0/o ziemskie zł. 39.25 39. — 89 25 

80/0 m. Warszawy 41.50 52 — 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dn. 27 marca 1938 r. 


Ceny tranzakcyjne. 


Żyto obroty 985 ton zł. 18.— 


Nasza pierwsza tania 
wycieczka 


Już w czwartek wyjeżdża nasza 
pierwsza tania wycieczka do War- 
szawy. Cena karty uczestnictwa 
wraz z 30 proc. zniżką do teatrów 
i biletem na wystawę 9.50. Zapisy 
do wtorku 9 wiecz. 

W niedzielę 2 kwietnia dwie 
wycieczki: do Torunia, obchodz. 
700-letnią rocznicą swego powsta- 
nia (za zł. 11.50) oraz druga po- 
pularna wycieczka do Warszawy. 

Zgłaszajcie się już dziś w Wa» 
gons - Lits « Cook Piotrkowska 66, 
telefon 170-77. r 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych! 
(Ba EEE FON 


Ceny orjentacyjne. 
pszenica „ 38,50 — 34,50 
owies 1150 — 11.75 


" 
mąka żytnia „ 28.00 — 29.00 
mąka pszenna „ 51.00 — 58,00 
otręby żytnie „ 9— — 950 
otręby pszenne „ 9.50 — 10.50 
otręby psz. gr. „ 10.50 — 11.50 


Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie ogólne spokojne 


(RETTE ZRĘCZNIE A EEEE EEEE 


Tylko 3 zł. 


kosztuje 


abonament 


MIESIĘCZNIE 


»N. Dziennika Łódzkiego“ 


wraz z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym 


i z odnoszeniem do domu 
Prenunerstę zamawiać można od każdego dnia 


dres: Piotrko 


miesiąca. 


wska 86, tel. 101-99. 


Przy odbiorze w administracji tylko 3 zł. 20 gr. 


POLCON LS T a Ta a 


Najweselszego polsk © ' 
jącej humorem i 


MIŁOŚCI 


Krystyną Ankwicz, Dorą Kalinówną; 
Mieczysławem Cybulskim. - 
Weissówna, Kusociński i Heljasz. 
JOAN CRAWFORD : CLARK CĄBLE'M. 


MMM AMAN 


W 


komedji muzycznej 


W artouts i bilety ulgowe nieważne. 


kood 
w 
filmu tryska- E 


ae „Kom di p, t 


NA UŁ M 


ADRIA 


GLOWNA 1- 


00000000000000000000093600000003000 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


KINO - TEATR 
AJK: 
. 
FRANCISZKAŃSKAJI. 
Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program: 
I. obraz 
Chluba kinematografji 
100-procentowy wielki 


wiec p. t 


CHAM 


w roli głównej Mieczysław 
Cybulski, K. Ankwiczówna 
oraz w imponującym duecie ta- 
necznym NORA NEY 
IL obraz Harry Peel w swym 
najnowszym sensacyjnym filmie 
p. t 


polskiej 
dźwięko- 


Czarny władca 


Początek codziennie o godz. 4.50 
w soboty, niedz. i święta o godz. 
12-ej. Ceny miejsc na pierwsze 
seansy po 40 ' 50 gr. m 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 28 marca 1933 r. 


Nr. 87 


Od wtorku dnia 28 marca | dni następnych. 
Film przyjęty z zachwytem i podziwem przez wszystkie stolice Europy pod tytułem: 


= KRÓL --TO JA 


zVLASTA BURIANEM 


oczątek seansów codziennie o 4 po poł, w soboty o godz. 2, niedziele i święta o g. 12. Na pierwszy 


seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


TEODOZJA--SEWASTOPO 


W rolach głównych: Mirjam Hopkins i 


Początek seansów o godz. 4 p. p. 
Dnia 1 w sobotę o godz. 12 i 2 
wyświetlany będzie 


Lek. Dentysta 
L. 


ul. 1i-go Listopada 18 


Przyjmuje od 16—1 i od 6do 8w 
OE o. yu onej 
LECZNICA 


chorób oczu 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska nr. 90 
tel. 221-72, 
Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecz- 
nicy (operacje etc.), a także 
chorych przychodzących 9—1 
i od 4-7 i pół 


wszystkie miejsca. 


Ogłoszenie 


Syndyk tymczasowy masy up 


nej i Gumowej Manufaktury, dawniej Ferdynand Geld- 


ner Sp. Akc. na mocy art, 502 K, 


cieli powyższej upadłości, aby w ciągu dni 40 stawi- 


li się osobiście lub przez pełnomoc 


mi, usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w kance- 
larji jego w Łodzi przy ul. Gdańskiej 23 w godzi: 


nach od 4 do 7 po poł. i oświadcz 


tulu i od jakiej sumy są wierzycielami masy upa!- 
tytuły posiadan 


tości 
ści. 


oraz złożyli 


t Sprawdzenie wierzytelności na mocy 
i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 


w dniach 11 i 18 maja 1933 r. o 
Wydziale III Handlowym Sądu Okr: 


Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15 
Syndyk tymczasowy 


adw. Władysław Roszkowski 


Łódż, Gdańska 2 


RESZTKI 


NA UBRANIA i PALTA 


poleca się w firmi 


J.WASILEWSKA 
ul. Piotrkowska Nr. 152. 


ia 


Iil 


drożej, 1irm zegramcznych © 100 proc, drożej, Za 


Omyłki, które nie zmi 


zwrotu zapłaty OOY 


r f T î r) 
fili LIETTEEN: MI ił MITA | 


eniają zasadniczo treści ogloszenia, 
DOT roan f 


Ke: wózek 
dziecinny. — 
Wia domość w Ad 
ministracji „Now.. 
Dziennika Łódz 
kiego” 
S**P z tałkowi 
tem urządze 
niem do odstąpie< 
nia od zaraz. 
Wiadomość ulica 
Pałacowa Nr 6. 
B” uastępnezu 
mieszkania, lo- 
kale handlowe, fa- 
bryczne, sklepy 
pokoje z klatk 
schodowej, poleca 
Biuro  „Polruch* 
Al. Kościuszki 27 | 
tel. 141-01 


8894000 
OBIADY 


domowe sma- 


czne wydaje: 
11 Listopada Nr, 20 
(Konstantynowska) 
poprzeczna oficyna | 
ll wejście, m. 16, 
parter. 


NAA 


Reklama 
tå 


potęga. 


adłości Bawełnia- 
H, wzywa wierzy 


ników z dowoda- 


yli, z jakiego ty” 


ych  wierzytelno- 


503 


art. 


godzinie 12-ej w 
ęgowego w Lodži, 


3 


e 


w niedziele í święta o godz, 2 


+ « Groza Śmierci 


-n A 


film dla młodzieży, p. t. 


min 
kwietnja w niedzielę o 


< e 


Kmo- UCIECHA -TEATR 


Limanowskiego 36. 
Dziś I dni następnych! 


Wielki przodający podwójny 
program 


| obraz. Potężny dramat miłości 

przyjaźni poświęcenia rozgrywa- 

jący sie podczas przewrotu bol- 
szewickiego p. t. 


. er Trzej 
Miłość przyjaciele 
w roli głównej Wilam Boy 


oraz Djana Ellis 
II. Wielki rensacyjny dramat 
Tom Tyller w obrazie pełnym 
przygód 


GROZA TEXASU 


Kino-Dźwiękowy Teatr 


RS 


Bałucki Rynek 5 
Dziś i dni następnych 


Wielki podwójny program! 
I. Bohater filmów sensacyjnych 
Harry Peel w obrazie 


Wszystko 


dla dziewczyny 
II 
Wspaniały film polski p. t. 


Uroda życia 


z genialnym Samborskim 
i Norą Ney 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych 
wene ycznych i moczopłcio wych 


Nawrot 32, tel. 213-18 


Przyjmuje od 8—} rano i od4—* zow 
W niedz, i święta od9—12 w poł.ei 


HELLER 


spec. chorób skórnych, wenery- 
cznych I moczopłciowych, 
przeprowadził się na ul. 


TRAUGUTTA 8 telefon 179-89 
przyjmuje od 8—11 r. od 4—8 w 
W niedz. i święta 11—2 Do 


Lecznica Zębów 


Lek. Dent. H. PRUSS 
Piotrkowska Nr. 145. 


Ceny znacznie zniżone. 


BESS 


Red. odp. Tadousz Rozborski 


Druk. Prasowej Spółki Pracowniczej Sp. z o. 0. uj, Piotrkowska M 


Bezpłatne porady 


«a wiersz milimetrowy 1-łam. (strona 5 lam.) przed tekstam i w tekście 40) 
gr. za tekstem i komunikaty 50 gr., nekrologi — 25 gr.. zwyczajne za 
wiersz milim, (strona 10 łamów) 10 gr, odloszenia drovn= 1) qr 
wyraz. na'mnieisze zl. 1,00. dla poszukujących pracy 5 grz naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 tr. — O toszenia zamieiscowz o 5) 
terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adnigistracja nie odpowiada. 
nie obowiązują wydawnictwa do powtórzenia 'teżo ozłoszenia lu» 


000 200 


Ceny miejsc: | m. 1.0) Il m 90 gr. WI m. 45 gr 
W roli głównej 
Tom Tylier 


Doktór 


Georg Bancroft. Film z okresu rozpaczliwych walk białej gwardji z bolszewikami 
Następny program: „RAJ UKRADZIONY"* 


Kupony ulgowe po 73 groszy 


Ceny miejsc po 20 gr. 


Doktór i 


REICHERBERMAN 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. POŁUDNIOWA 28. 
Fel. 201-93. - 

Przyjmuje od 8—11 rano iod 5—7 
w. w niedziele i święta od 4—11 


G. Rydzewski 


Choroby skórne, weneryczne, 
włosów i moczopbłowe 


Łódź, Zamenhofa 6 


jrzyjmuje od godz. 9-10 rano i 
od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 11—12 


Dr.J.NADEL 


akuszer-ginekolog 
przyjmuje od * —5 i od. 7—8 w 
Przeprowadził się na 


ul Andrzeja 4 tel. 228-92 
m 


Dr. med. 


Niewiaźski 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Andrzeja 5, tel. 159-40 


przyjmuje od 8 —11 r. i od 5—9 w 
w niedzieie i święta od 9—1. 


po e śWic E dak an 
DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


ul. Cegielniana Nr. 4. 


Telefon 216-90 


Specjalista chorób wenerycznych, 
moczopłciowych i skórnych. 


Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 


w niedziele i święta od godziny 
3—1. 


Najlepiej i najtaniej re= 
peruje wszelkie 
precyzyjne zegarki i 
zegary—oraz biżuterję 
tylko dyplomowany zegarmistrz 


JAN CHMIEL 


ul. Piotrkowska 100. 


WARUNKI 
zł 
UAM 


po zgłoszeniu. 


Wydawca: 
83 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych i moczopicłowych 
przyjmuje od 8--11 rano i od 4—8 w 

w niedz, i święta od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Br. med. 


JOZEF FINKIEL 


Choroby wewnętrzne 


ul. Zgierska Nr. 24 
front I p. 
Przyjmuje od godz. 3 —6 po poł. 
Ceny lecznic. 
Niezamożnym ustępstwo. 


Do akt Km Nr 757 1958 r 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło* 
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Piramowicza nr. 7 na mocy 
art, 602. 605, 604 K, P, C. ogłasza, że 
w dniu 51 marca 1935 r. o g. 15-ej (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w 
Łodzi, ul, Siewna mr. 22 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości należących do jana Remusa 
składających się z biurka, aparatu 
radjowego, szafy. maszyny do szycia. 
pianina i t, p. mebli, oraz 2-ch koni i 
wozów, oszacowanych na łączną sumę 
zł, 2465.— na zaspokojenie wierzytel- 
ności Skarbu Państwa 

Powyższe ruchomości można oglą- 
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji 

Łódź, dnia 15 marca 1955 r. 

Komornik A. JAROSZYŃSKI 


Do akt. Nr. Km. 635 1935 r 


Obwieszczenie. 
Komornik Sądu drodzuie jo w Ło: 
dzi 1l-go rewiru zamieszkały w Łodzi 
ul. 11 Listopada Nè 51 na zasadzie art- 
602 K. P. © obwieszcza że w dniu 
11-go kwietnia 1935 r. od ‘godz. 12-ej, 
odbędzie się licytacja publiczna rucho 
mości, należących do firmy: „|. Stilidt" 
w jego lokalu w Łodzi przy'ul. Drew- 
nowskiej nr. 45 i składających się z ka 
sy ozniotrwałej firmy „Wertheim* 
firmy:,Zieglerc* i dwóca biurek amery- 
kańskich, oszącowanych na łączną Su- 
mę 1-00 zł. — gr. które można ogla 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 16 marca 1935 r. 
Komornik ST SCTOPCZYNSAMI 


Do akt Nr 2311 1952 r, 
Ogłoszenie. 
komornik >ądu Grodzkiego w Ło“ 
dzi rewiru 7 zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 96-a na zasadzie art, 
1030 U. r. Ć, ogiasza, że w dmt 4-go 
kwietnia 1355 r.od godz 10 rąno w Ło- 
dzi ul,Polutniowa 52 odbędzie się sprze- 
daż 4 przetargu publicznego ruchom o- 
ści należących do Oskara į Hildegar- 
dy Abel i składających się z mebl 
oszacowanych na sumę zł, 2150 
Łódź, dnia 21 marca 1955 r. ' 
Komornik St, GORSKI. 


PRENUMERATY 


Preaumerata wynosi miesięcznie: w Łodzi zł. 3 gr. G0(wtem 
r. 40 za odaoszenie do domu) na prowinoji zł. 4 gr. 80. 
renumeratę należy opłacać zgóry pomiędzy Li15 kążdeżo miesiąca 

Administracja przyjmuje zgłoszenia o przerwaniu preniime- 
raty tylko od połowy lub ostatniego diia miesiąca nastąpuiące gu 


Konto P. K, O. Nr. 143039. 
Prasowa Spółka Pracownicza 


